
Naród polski złożył hołd
pamięci Józefa Stalina

Na zdjęciu: 
Marcjanna Fornal 
ska delegat na 
II Zjazd partii, 
odznaczona or
derem „Sztandar 
Pracy" I klasy 
za pracę politycz 
nq i społeczną.

WARSZAWA. 5 marca br. — dzień pierwszej rocz
nicy śmierci Józefa Stalina — wielkiego kontynuatora 
nieśmiertelnego dzieła genialnego Lenina — uczcił cały 
nasz kraj.

We wszystkich miastach, osiedlach 1 wsiach — na 
gmachach partyjnych 1 prezydiów rad narodowych za
wisły kirem spowite sztandary czerwone i bialo-czer 
wone.

Uroczyste zebrania 1 wieczory poświecone pamięci ló 
zefa Stalina, które odbyły się w zakładach pracy, klu 
bach, świetlicach zakładowych, zgromadziły tysięczne 
rzesze ludzi pracy. Zgromadzonych na zebraniach prze 
r,łkała głęboka świadomość, źe wielkie zwycięstwa, jakie, 
odnosi naród radziecki pr»d przewodem partii Lenina- 
Stalina, budzą wśród narodów świata głęboka wiarę 
w triumf sił pokoju 1 postępu, w triumf sprawy, której 
służy również walka 1 praca naszego narodu.

Na zdjęciu: 
Maria Pieczyń 

ska, odznaczona 
orderem „Sztan
dar Pracy" 1 kia 
sy za pracę poli 
tyczną i społecz
ną.

6 bm. - w „dniu gotowości" na 
teren e naszego województwa od 
byia się powszechna kontrola 
przygotowań do wiosennej kom
panii siewnej. Kontrola ta wyka
zała, że w szeregu gromad, spół
dzielń produkcyjnych, PGR, POM 
i GOM istnieją jeszcze poważne 
braki. Ujawnienie tych braków 
przyczyni się -do szybszego ich 
zlikwidowania. Niewątpliwie rady 

’ narodowe I zainteresowane in
stytucje przy politycznej pomocy 
instancji organizacji partyjnych 
zajmą się obecnie bardziej ener 
gicznie przygotowaniami do sie
wów, tak, aby do 13 marca - na 
stępnego „dnia gotowości" — 
wszystkie ujawnione braki zostały 
usunięte.
NIEDOSTATECZNA KONTROLA 

I NIEDOSTATECZNY STAN 
PRZYGOTOWAŃ W PGR RĄBINO
- Jesteśmy komisją wydelego

waną przez Prezydium PRN w

Komunikat 
informacyjny 
o Plenum KC KPZR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

Ostatnio odbyło się Plenum 
Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

Plenum przedyskutowało 
wygłoszony przez N. S. Chrusz 
czowa referat o dalszym zwięk 
szenlu produkcji zbóż w kraju 
1 o zagospodarowaniu nowych 
oraz nie uprą*lanych ziem i 
powzięło odpowiednią uchwa 
łę.

W dyskusji nad tym zagad 
nienlem wzięli udział pracow
nicy terenowych organów par 
tyjnych, radzieckich, rolnych 
i organów skupu oraz prze
wodniczący kołchozów i pra< 
cownlcy sowchozów.

Kontrolujemy stan przygotowań 
do wiosennej kampanii siewnej

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego na Targówku, o- 
twarte zebranie partyjne w 
PLL „Lot" oraz wiele innych 
zebrań I uroczystych wieczo
rów, które odbyły się w sto 
iley.

W woj. stallnogrodzktm, w 
hutach, kopalniach t Innych 
zakładach pracy załogi robot
nicze złożyły hołd pamięci 
Józefa Stalina.

Na zebraniu w hucie ..Bail
don" sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnel — 
dera — po omówieniu życia 
i działalności Stalina powie- 
dział: ,.Pr7vcołowulac sie do 
II Zjazdu partii, zdalemy ro
bie sprawę z tego, że wilka 
naszel partii o stała poprawę 
warunków bytowych, o umoc
nienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego onicra sie na n •?- 
śmiertelnych wskazaniach Le
nina i Stalina — na tym < 1- 
brzvmlm wkładzie, który oni 
wnieśli do teorii marksizmu, 
twórczo la rozwijając".

Również Poznań i robotni
cza Łódź uczciły pamięć czło
wieka. który całe swe życie 
poświęcił sprawie walki o Isp* 
sze Jutro ludzkości.

• • ♦
W wielu miastach całego 

kraju zorganizowano wystawy, 
poświęcone życiu J walce 
Józefa Stalina.

Ambasador PRL 
w Moskwie 
złożył wieniec 
w Mauzoh um 
Lcnina-Slalina

MOSKWA. Dnia 5 bm , w 
pierwszą rocznicę zgonu 
Józefa Stalina, ambasador 
PRL w Moskwie Wacław 
lAjwikowskl złożył w irtiiehiu 
KC PZPR I Rządu Polskiego 
wieniec w Mauzoleum Leni
na • Stalina. 

Delegaci na II Zjazd PZPR

NATALIA CHUCKA
W 1932 r. na zebraniu podstawowej orga

nizacji partyjnej przy Koszalińskich Zakła
dach Roszarniczych, przyjmowana do partii 
Natalia Chucka mówiła:

— Wiem co znaczyła nędza 1 poniewierka 
w dawnej Jaśnie - pańskiej Polsce. Ojciec 
mój był robotnikiem rolnym. Przez cale życie 

pracował na 
dziedziców. Ja, 

również od 
dzieciństwa 
pracowałam 

ciężko w pry
watnych zakla 
dach. Ale Jesz 
cze gorsze by
ło bezrobocie, 
gdy fabrykant 
wyrzucał nas z 
pracy. Wów
czas do mego 
domu zagląda! 
głód. Było 1 
tak, że wyrzu
cono mnie z 
mieszkania, bo 
nie miałam ple 
(Dok. na 2 str.)

Ordery Sztandaru Pracy 
nadane zostały 10 zasłużonym 
d7'ałaczkom ruchu rołK>tnleze 
go. które w szeregach 
SDKPiL, PPS-lewicy. Komu
nistycznej Partii Polski i 
Polskiej Partii Robotniczej 
uczestniczyły w walkach pol
skiego proletariatu o społecz
ne i narodowe wyzwolenie na 
szego krain, a dz|ś oddają 
swe siły budowie nowego ży
cia polskich mas pracujących.

(Dokończenie na 2 str.)

Zapoczątkowany w 1949 r. ruch spółdziel
czości produkcyjne! — stwierdza na wstępie 
uchwała zrzesza najbardziej postępową 
część chłopów polskich 1 zajmuje coraz po
ważniejsze miejsce w życiu nasze| wsi | w go 
spodarce narodowej. Obecnie przeszło 8.000 
spółdzielni produkcyjnych, zrzeszających 
około 200 tys. członków, rozwija zespołową 
gospodarkę na łącznym obszarze około 1.5 
min ha użytków rolnych, co stanowi blisko 
9% gruntów gospodarki chłopskiej. W 5-1 
powiatach ruch spółdzielczy objął przeszło 
połowę gromad. W powiatach ząbkowickim, 
dzterżoniowskim i wałbrzyskim powstały spół
dzielnie we wszystkich gromadach. Przodują 
w rozwoju zespołowe| gospodarki chłopi wo
jewództw: wrocławskiego, poznańskiego, by
dgoskiego I szczecińskiego. Również w pozo
stałych województwach nie brak powiatów 
wyróżniających się znacznym stopniom uspół- 
dzielczenla. Świadczy to o coraz szerszym dą
żeniu pracującego chłopstwa do podniesienia 
swej gospodarki, do osiągania z niej lepszych 
plonów | większych korzyści poprzez rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej.

Choć nie wszystkie Jeszcze spółdzielnie 
zdążyły okrzepnąć jako wielkie I przodujące 
gospodarstwa, jednak Już dzisiaj znaczcn e 
spółdzielczej produkcji rolnej w gospodarce 
narodowej jest bardzo poważne i Atole wzra- 
sta. W zestawieniu z catoścla produkcji £o- 
spodarstw chłopskich — w 1953 r. chłop! - 
onlr,dzle,I<?,v wypakowali 13,5% pszenicy, 
29«/n ole.sfych, 14«/n buraka cukrowego 1 
4J% zbóż siewnych kwalifikowanych.

Źródłem rozwoju f wzrastającej dechodo- 
pości gospodarki spółdzielczej — obok zespo
łowych metod pracy l wykorzystania doświad- 
czeń nauk rolniczych — Jest coraz szersze eto 
sowanio traktorów | maszyn. Państwowe 
środki Maszynowe wydatnie pomagają w pod
niesieniu produkcji rolnej.

Traktorami 1 maszynami POM wykonano 
w spółdzielniach produkcyjnych w 1953 
70% orek, 70% prac żniwnych, 65% otnlo 
tów, 77% podorywek. Dzięki pomocy POM 
Zespołowe gospodarstwa uzyskują wyższe phr 
ny. zaoszczędzają pracę ludzką 1 mogą Utrzy
mywać mniejszą ilość koni co z kolei pozwala 
lm rozszerzać hodowlę bydła 1 trzody.

Dzięki zespołowej, zmechanizowanej gospo
darce lżejsza stała się praca na roli, zamoż
niejszy stał się byt chłopów - spółdzielców. 
Znacznie poprawiły się warunki pracy kome
ty wiejskiej. Przed młodzieżą chłopską otwar
ły 6ię szeroko perspektywy pracy opartej na 
mechanizacli 1 nowoczesnych metodach agro
technicznych.

Spółdzielcze gospodarstwa rolne rozwijają 
się w oparciu o wszechstronną pomoc pań
stwa ludowego. Rząd Polskiej Rzeczypospo
lite! Ludowej popiera ruch spółdzielczości 
produkcyjnej, widząc w Jego rozwoju nie tyl
ko niezawodny sposób szybszego podniesienia 
dobrobytu materialnego chłopów pracujących 
i kultury wsi, ale 1 najbardziej skuteczny śro
dek wzrostu produkcji rolniczej, co ma de
cydujące znaczenie dla ma-s pracujących ca
łego kralu.

Państwo ludowe leszcze wydatniej pomagać 
będzie spółdzielniom produkcyjnym i Ich 
członkom stwarzając warunki, w których chło 
pt - spółdzielcy dzięki swej rzetelnej pracy, 
rozwijając gospodarkę zespołową j sumiennie 
Wykonując obowiązki wobec państwa, osiągać 
będą coraz wyższy stopień dobrobytu 1 kultu
ry. Rozwój spółdzielczych gospodarstw 
1 wzrost zamożności chłopów - spółdzielców 
wzbudzać będzie zainteresowanie dla ruchu 
spółdzielczego u coraz większej części chło
pów, gospodarujących dotąd Indywidualnie- 
W oparciu o rosnącą opiekę I pomoc organów 
władzy ludowe! powinna znacznie wzrosnąć 
liczba spółdzielń produkcyjnych oraz»lch rola 
w zaopatrzeniu kraju w produkty żywnościo
we i surowce dla przemysłu, przez co stworzo
ne zostaną trwale podstawy dla nieustannego 
wzrostu dobrobytu mas pracujących w mie
ście 1 na wsi.

Zadaniem centralnych’ 1 terenowych orga
nów władzy ludowej Jest doprowadzić do spół
dzielń produkcyjnych pomoc przewidzianą 
uchwałami Rządu, otoczyć wszechstronną 

. opieka każdę nowopowstałe gospodarstwo ze

społowe I zapewnić warunki, dzięki którym 
6zylx?ie| rozwijać elę będzie spółdzielczość 
produkcvlna.

W związku z tym Rada Ministrów — na 
wniosek Rady Spółdzielczości Produkcyjnej 
— postanowiła w uchwale: rozszerzyć pomoc 
dla pracujących chłopów, którzy podelmują 
zespołową gospodarkę; zapewnić warunki. 
Jeszcze Iłardzie) sprzyjające umocnieniu go
spodarki spółdzielni 1 wzrostowi produkcji 
rolnej: uruchomić środki pomocy dla nowych 
rzesż pracujących chłopów, którzy wstępują 
na drogę spółdzielczości produkcyjnej; umo
żliwić szybszy wzrost zamożności chłopów — 

(Dokończenie na 3 str.)

WARSZAWA. Rada Ministrów na wniosek Rady Spółdzielczości Produkcyjnej podję
ła ostatnio uchwałę o rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Uchwała ta ustala formy 
1 zakres zwiększonej pomocy Państwa dla spółdzielń produkcyjnych i Ich członków, 
określa zadania dla rad narodowych, Państwowych Ośrodków Maszynowych, zainteresowa
nych resortów, instytucji I przedsiębiorstw oraz wysuwa ważne zalecenia dla spółdzielń. 
Uchwała Rady Ministrów ma doniosłe znaczenie dla szybkiego rozwoju 1 umocnienia 
spółdzielczości produkcyjnej w naszym kraju.

wysokie odznaczenia państwowe 
przyznała Rada Państwa 

kobietom miast i wsi 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

WARSZAWA. W związku 
z Międzynarodowym Dniem 
Kobiet, Rada Państwa przy
znała wysokie odznaczenia 
państwowe przodującym ko
bietom miast 1 wsi, które swą 
ofiarna, twórczą walką o zbu
dowanie Socjalizmu w naszym 
kraju, wniosły szczególnie no 
ważny wkład w pomnożenie 
siły i bogactwa Polski Ludo
wej i umocnienie pokoju.

W stolicy uroczysty wieczór 
ku czci Józefa Stalina odbył 
się m. In. w Wof. Domu Ku!

tury Związków Zawodowych.
Uroczysty przebieg miało 

zebranie zorganizowane przęz

Białogardzie celem sprawdzenia 
stanu gotowości do wiosennej 
kampanii siewnej...

Dyrektor zespołu PGR Rąbino 
(pcw. Białogard) Józef Borowiecki 
jest wyraźnie zaskoczony.
- A czy n e można - zapytuje- 

przełoźyć kontroli na inny dzień?
* * *

Członkowie komisji przypomina 
ją sobie z notatek co mają skon 
trolować: sprzęt, ziarno siewne, 
nowozy sztuczne, przygotowania 
organizacyjne... Skrzętn e nrtują 
usłyszane informacje, pytają jesz
cze o części zamienne I ciekawie 
oglądają stojące maszyny. Prze
gląd skończony. A szkoda. Wy
starczyło bowiem porozmawiać z 
robotnikami warsztatów, z młod
szym mechanikem Zdzisławem 
Włodarczykiem i dokładnie obej
rzeć każdy ciągnik, aby przekonać 
się. że z remontem maszyn w ze
spole nie jest dobrze. Oto jeden 
z „Ursusów" spoczywa na drew

nianej podpórce. Cały przód jest 
luźny, brak przy nim bolca. Z 
trzech ciągników ani jeden - jak 
to stwierdziła komisja — nie jest 
zdatny do niezwłocznego użytku.

Pod kuźnią stoi pług doktoro
wy. Brak przy nim jednego le
miesza, nie są przykręcone od- 
kladnice. Komisja przechodziła 
obok pługa, ale nie zbadoła je
go gotowości - zodowoliła się in 
formacją, że „wszystko jest goto
we".

W otwartej szopie, siewnlkl na
wozowe i zbożowe stoją głęboka w 
wodzie. W magazynie nawozów 
sztucznych są nawozy sprzed kilku 
lat. Wiele nawozów skamieniało 
i pomieszoto się. Na klepisku w 
stodole leży 15 ton superfosfatu 
granulowanego. Wierzchnie worki 
są zamoknięte, kilka rozsypanych. 
W stodole - dziurawy dach.

PGR Rąbino nie zostało jeszcze 
zaopatrzone w ziarno siewne.

(Dokończenie na 2 str.)

O rozwojuspółdzielczości produkcyjnej

Uchwała Rady Ministrów



Powiatowe konferencje partyjne 
przed II Zjazdem PZPR

W ostatnim czasie odbyły się w Białogardzie, Szczecin
ki!, Złotowie, Sławnie, Słupsku, Koszalinie 1 Bytowle 
przedzjazdowe konferencje partyjne.

W atmosferze ożywionej dyskusji uczestnicy konferencji 
podsumowali dotychczasowy dorobek organizacji partyj
nych l nakreślili drogi dalszej walki o szybsze podnosze
nie stopy życiowej ludzi pracy w myśl wskazań IX Ple
num Polskiej Zjednoczone I Partii Robotniczej.

Na konferencji przedzjazdo- 
wel w Białogardzie wybrano 
delegatami ną II Zjazd partii 
tow. Józefa Mąchno, tow Ste
fana Bartoszaka — I sekre
tarza Komitetu Powiatowego 
w Białogardzie 1 Jana Kocota 
zastępcę posła na Sejm PRL, 
przodującego maszynistę wę
zła kolejowego Białogard.

Referat obrazujący dotych
czasowy przebieg realizacji 
wskazań IX Plenum 1 kreślący 
dalsze wytyczne dla pracy bia- 
łogardzkiej organizacji partyj 
nej, wygłosił I sekretarz KP 
tow. Bartoszek. W dyskusji

zabrało głos 21 towarzyszy. Z 
przemówieniem wystąpił rów
nież przedstawiciel KC partii 
tow. Józef Machno.

• • •

Na Miejskiej Konferencji 
Partyjnei w Słupsku obecny 
był sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR tow. Kazi
mierz Bajek.

Po referacie I sekretarza 
KM w Słupsku tow. Jana Ul- 
mana głos w dyskusji zabrało 
25 delegatów podkreślając, lż 
po IX Plenum umocniła 61ę w

(Dokończenie z 1 str.)
Komisja według Informacji usły 

rżanych od kierownictwa zespołu 
zanotowała, że „robotników za
poznano z planami". Gdyby jed 
nak porozmawiała z załoga do 
wiedziałaby się, że tak nie jest.

• * «

Z kontroli przygotowań do 
wiosennej kampanii siewnej w 
dGR Rąbino płyną następujące 
wrloski:

Zadaniem komisji kontrolu]qcej 
nie jest tylko zebran e Informacji 
d kierownictwa gospodarstwa jak 
■zygotowało się ono do siewów, 
u także sprawdzenie stanu tych 
■/gotowań.

I wniosek dla kierownictwa ze- 
iotu Rąbino: stan przygotowań 
■> siewów w zespole jest wysoce 
^zadowalający. Jest tu w ele wy 
adków karygodnego nledbąjstwa 
nieróbstwa, toteż w stosunku do 

v/'nnych trzeba wyclqgnqć odpo
wiednie konsekwencje I tak zorga 

zowąd pracę, aby do 13 bm. 
-zystkie ujawnione i n'e ujawnio 

•:e przez komisję nledociągnię- 
ia zostały zlikwidowane.

O
'I SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
W JAMNIE ROZPOCZĘTO JUŻ 

PRACE WIOSENNE

I marca członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Jamnie (pow. Ko
szalin) przystqpili do pierwszyci 
prac wiosennych. Codziennie p'zy 
pomocy dwóch slewników dokonu
ją oni nawożenia łąk kalnitem.

OnegdaJ komisja rewizyjna w 
spółdzielni dokonała kontroli 
p-zygotowcń do siewów. Stwier
dziła ono, że spółdzielnia zaopa
trzyła się Jut w nawozy sztuczne 
za wyjątkiem nawozów przypada
jących z tytułu kontraktacji, wy
remontowała maszyny rolnicze i 
Inny sprzęt, przygotowała część 
ziarna siewnego.

Istnieje jednokłe szereą braków, 
a mianowicie: PZGS w Koszalinie 
nie spowodował dotychczas, aby 
spółdzielnio zaopatrzyła się w 
doborowy materiał siewny. Zarząd 
spółdzielni nie przygotował rów
nież zaprawy do ziarna, roś POM 
w Dobrzycy nie pomógł spółdziel
ni sporządzić planu agrotechnicz
nego.

Komisja rewizyjna zobowiązała 
zarząd spółdzielni do usunięcia 
tych braków Już w dn. 8 I 9 bm.

(O
NIE ZAPOMINAĆ O ODŁOGACH

6 morca komisje rolne rad na- 
-edowych I znaczna część aktywu 

□ rtyjnego I społecznego wyruszy
ła na wieś w celu skontrolowania 
stopnia gotowości do kampanii 
wlosenno-slewnej.

Oto, co m. in. wykazała kon
trola:

ORN w Lejkowie, pow. Sławno, 
nie przeprowadziła ieszcze do
kładnej ewidencji odłogów I nie 
rawarła odpowiednich umów nu 
tagospodarowanie ich.

Drugim niedociągnięciem gmi
ny Lejkowo to sbyt późne urucho- 
nlenie kredytów w GKS na żaku- 
olenle ziarna siewnego I nawo
zów sztucznych. Natomiast maszy
ny w GOM-le stoją gotowe do roz
poczęcia prac w polu, Również

Na konferencji w Szczecin- 
ku obecny był kierownik wy 
działu organizacyjnego KW 
tow. Juliusz Jagoszewski.

Referat wygłc-311 I sekretarz 
KP w Szczeclnku tow. Ozga 
zwracalac szczególna uwwe 
na możliwości i konieczność 
stałego, systematycznego wzio 
stu olonów i rozwoju hodowli.

W dyskusji, w której zabra
ło głoe 24 towarzyszy, podkre
ślono poważny wzrost aktyw
ności mas pracnfacych w po
wiecie, có znalazło swój wyraz 
w szerokim udziale robotni
ków, pracujących chłopów 1 
Inteligencji w ruchu współza
wodnictwa przedzjazdowego.

• •*

Uczestnicy konferencji po
wiatowe! w Koszalinie, w któ
rej wziął udział sekretarz KW 
tow. Teodor Hajduczenla 
stwierdzili, że wiele organlza- 
cii partyjnych na terenie po
wiatu coraz umiejętniej kie
ruje walką o pełną realizację 
wskazań IX Plenum, coraz le
piej mobilizuje masy chłop
stwa pracującego do podnoszę 
nia wydajności z hektara oraz 
rozwoju hodowli-

Delegatami na II Ziazd wy
brani zostali na konferencji 
w Koszalinie tow tow.: Teodor 
Hajduczenla — sekretarz KW 
PZPR oraz Stanisław Bagniuk 
— przewodnlczącv spółdzielni 
produkcyjne! w Dobiesławcu.

W dyskusji nad referatem 
wygłoszonym na konferencji 
zabrało głos 22 delegatów.

• • •

Na konferencji powiatowej 
w Bytowie, w dyskusji nad 
referatem wygłoszonym przez 
sekretarza KP tow. Władysła
wa Klllańskiego zabrało glos 
23 towarzyszy. Z przemówie
niem wystąpił również sekre
tarz KW tow. Kazimierz Da- 
Jek.

Zarówno w referacie Jak 1 
w dyskusji stwierdzono, że by 
towska organizacja partyjna 
ma poważne osiągnięcia w mo 
bfllzac.il szerokich mas chłop, 
sklch do Jak najpełniejszego 
wykonywania wskazań IX 
Plenum KC.

Konferencja w Bytowle wy
brała delegatem na II Zjazd 
partii tow. Władysława Wę- 
stersklego — przodującego 
chłopa małorolnego spośród 
ludności rodzimej, prezesa 
ZSCh.

plan pomocy sąsiedzkiej opraco- 
Iwany jest należycie.

Dobrze przedstawia się stan 
gotowości do siewów w spół
dzielni produkcyjnej Warblewo. 
Zarówno ziarna siewnego jak I 
nawozów sztucznych spółdzielnia 
posiada pod dostatkiem.

Niedostatecznie przygotowane 
są do siewów: gromada Biała, 
pow. M astko oraz miejscowy PGR. 
GRN zbyt mało uczyniła, aby za
gwarantować całkowitą likwidację 
odłogów.

NIEPOKOJĄCY STAN PRZYGOTO
WAŃ W POM W SŁUPSKU

Dotychczasowy stan przygoto
wań do wiosennej kampanii siew
nej w POM w Słupsku - Jak 
stwierdziła komisja kontrolująca 
- nie może dać gwarancji wyko
nania przez POM jego zadań w 
ckresle siewów. Na stan 20 „Ur
susów" wyremontowano dopiero 
12, zaś spośród 42 „Zetorów", go
towych jest tylko 26, a i te mają 
jeszcze wiele braków.

Na 53* pługi przygotowano 50. 
ale po zbadaniu okazało się, że 
wiele z nich nie ma przedpłużków, 
smarowniczek i sprężyn do wy
łączników. Podobnie jest z inny
mi maszynami,

W dniu kontroli na 62 elągn.ki 
POM posiadał tylko 48 traktorzy
stów, zaś na 13 brygad traktoro
wych tylko 9 brygadierów. Nie 
pomyślano dotychczas o zorgani
zowaniu czołówki naprawczej.

Szczególne zaniedbania w POM 
Słupsk Istnieją w dziedzinie orga
nizacji pracy. Nie sporządzono 
dotychczas planu podziału bry
gad i Ich rozmieszczenia w tere
nie, nie zapoznano Ich z zadania
mi.

Na ogólną ilość 30 spółdzielni 
produkcyjnych POM opsacowal 
tylko w plany gospodarczo- 
finansowe, a w 22 agroplany I za
warł umowy z 20 spółdzielniami.

Fakty te świadczą, że tak w 
POM-ie jak i w Prezydium PRN 
w Słupsku Istnieje samouspokoje- 
nle, że „do wiosny jeszcze dale
ko". Trzeba jak najrychlej skoń
czyć z samouspokojeniem.

W dniu 13 bm. - w dniu po
nownej kontroli - wszystko mus' 
być całkowicie gotowe do sie
wów. ł

6 (Jab.)

porucznika Adkinea władzom 
amerykańskim.

Dowództwo radzieckie za
znajomiło przedstawicieli ame 
rykańekich władz wojskowych 
z treścią przytoczonego wy
że! pisma porucznika Adkin- 
sa.

28 lutego na prośbę zastęp
cy wysokiego komisarza USA 
w Austrii umożl|wiono przed
stawicielom amerykańskich 
władz wojskowych spotkanie 
się z byłym porucznikiem 
armii amerykańskiel Adkin- 
sem. Podczas spotkania Ad- 
kjns potwierdził, że istotnie 
zwrócił sie do władz radziec
kich z prośbą o udzielenie 
mu azylu 1 oświadczył, że nie 
chce powrócić do Stanów Zje 
dnoczonych.

Alarm w Hanol!

Oddziały Wojsk 
Ludowych 
na przedmieściach 
stolicy Wietnamu ;•w

PARYŻ. 5 marca w połu
dnie agencja France Pressa z 
48-godzlnnym opóźnieniem po
dała powody zarządzenia alar
mu w Hanoi (Indochlny) w no
cy z środy na czwartek.

Nocy tej oddział Wietnam
skiej Armii Ludowej przepro
wadził akcję na lotnisku Gla- 
lrn na przedmieściu Hanol, na 
lewym brzegu Rzeki Czerwo
nej. Wojska Ludowe wysadzi 
ły w powietrze samoloty woj
skowe | cywilne, znajdujące 
się na lotnisku. Straty wywo
łane samym tylko zniszcze
niem samolotów cywilnych 
przekraczają 2 miliardy fran- 

; ków. Lotnisko w Glalan ma 
wielkie znaczenie strategiczne, 
ponieważ startowały zeń samo
loty zaopatrujące w żywność, 
broń i amunicję oddziały fran
cuskiego korpusu ekspedycyj
nego otoczone przez Wolska 
Ludowe w Dlen Blen Phu. 
Muong Sal 1 Luang Prabang. 
Agencja France Press© pod
kreśla. że akcja Wojsk Ludo
wych była doskonało przygoto
waną i zakończyła się całko
witym sukcesem, mimo te lot
nisko było strzeżone przez sil
ne oddziały wojsk francu
skich.

W Hanol gmachy publiczne 
1 arterie wylotowe są strzeżo
ne przez wzmocnione jiosterun- 
ki francuskie,

Delegaci na II Zjazd PZPR
(Dokończenie i 1 sir) 

niędzy aby zapłacić komorne 
właścicielowi kamienicy. No
cowałam wówczas przez ty
dzień na cmentarzu wespół z 
dziesiątkami innych bezrobot
nych. Tak trwało latami.

Dopiero teraz żyje Jak czło 
wiek — mam dobrą pracę, z 
której Jestem zadowolona, mam 
ładne mieszkanie. Dwóch mo
ich synów chodzi do szkoły. 
W przyszłości może będą in
żynierami lub zdobędą inny, 
piękny zawód. Ich dzieciń
stwo jest tak Inne niż moje. 
Wiem, że wszystko to wywal
czyła dla mnie partia, dlatego 
chciałabym wstąpić do partii, 
iść razem z nią...

Wszyscy obecni na zebra
niu znają dobrze Chucką i 
wiedzą, że w pracy zalicza się 
do najlepszych. Nie żałowała 
wysiłku wówczas, gdy |ako 
niewykwalifikowana robotni
ca pracowała przy wyładowy- 
waniu wagonów 1 układaniu 
stert. Wówczas kierownictwo 
zakładu postanowiło Ją prze, 
nieść do pracy przy warszta
cie tak, by mogła wyuczyć się 
zawodu. Tow. Chucka zaczęła 
pracować w maszynowni. Jako 
sortowaczka słomy. Stopnio
wo opanowywała tajniki swej 
nowej pracy, stając się 1 tutaj 
przodownicą.

Praca szła jef z każdym 
dniem lepiej. Równocześnie 
udzielała się w pracy spo
łecznej. była bojową, świado
mą aktywfstką. Wówczas po
prosiła o przyjęcie Jej do 
partii. Organizacja partyjna 
Koszalińskie! Roszarni przyję 
ła fą Jednomyślnie.

Na cześć II Zjazdu załoga 
zakładu postanowiła podnieść

jakość włókna długiego. Rea* 
Uzacia tego zobowiązania zar 
leżna była w poważnym stop
ni u od pracy laboratorium 
chemicznego, gdzie zatrudnio 
na Jest ol>ec:ilc tow. Chucka. 
Ona Jak zwykle nie zawiodła. 
Wraz z innymi pracownicami 
laboratorium dołożyła wszel
kich starań, aby poprawić Ja-* 
kość produkcji.

Zobowiązanie zostało zreall 
zowane. Koszalińskie Zakłady 
Rcwza-nlc/e podniosły Jakość 
produkcji włókna długiego o 
przeszło 5 procent.

Tow. Chucką certlą robot
nicy i kierownictwo zakładu 
nie tylko za to. że przoduje w 
pracy ale również dlatego, że 
potrafi śmiało i odważnie wska 
zywać na błędy 1 niedoćdąg-, 
nięcla

Ni Miejskiej Konfererfcjl 
Partyjnej tow. Natalia Chucka 
powiedziała: j

„Nasze słabości trzeba 
przed partią ujawniać po to, 
byśmy mogli skutecznie je 
przezwyciężać. Nasza zakłado 
wa organizacia partyjna Jest 
za słabo powiązana z załogą, 
nie troszczy się o rozwiązanie 
niektórych spraw. A są takie 
sprawy, które wymagają wglą 
du ze strony Komitetu Miej
skiego".

Z całej postawy tow. Chuć- 
klej, z jej codziennej, wydaj-* 
ne| pracy zawodowej 1 epo- 
łecznei przebija głęboka ml-* 
tość i przywiązanie do partii, 
do władzy ludowej. Koszalfń 
ska organizacja partyjna wy-* 
brała Ją na delegatkę na II 
Zjazd partii wierząc, że bę
dzie godnie reprezentować na 
szą organizację. ,

(P) 1

Wysokie odznaczenia państwowe
z okazji

Międzynarodowego Dnia Kobiet
(Dokończenie z 1 etr.)

Order Sztandaru Pracy 
I klasy otrzymały. Seweryna 
Buczkowa, Marcjanna Fornal 
ska i Marla Pieczyńska.

Seweryn-i Buczkowa, uro
dzona w 1873 roku na Lubel- 
szczyźnie, córka kowala wiej
skiego, matka jednego z czoło 
wych działaczy KPP — Ma
riana Buczka, całym 6wym ty 
ciem 1 pracą związana była 
z walką polskiej klasy robo’• 
nlczej o realizacje najżywot
niejszych Interesów naszego 
narodu. <

Z walką 1 działalnością re
wolucyjną polskiej klasy ro
botniczej również mocno zwią 
zana Jest Marcjanna Fornal
ska — roliotnlca — matka 
Małgorzaty FornalekleJ. Jako 
członek ŚDKPIL i od 1919 
roku — KPP, więzień sanacji
I czynny działacz MOPR, 
stała Fornalska zawsze w 
pierwszym szeregu walczą
cych o sprawę klasy robotni
cze! 1 polskich mas pracują
cych.

Wieloletnim członkiem 1 
działaczem partii Jest Maria 
Pieczyńska. W okresie dzia
łalności 1 walk KPP, pełni 
ona odpowiedzialne funkcje 
instruktora Komitetu Central
nego, sekretarza Komitetu Par 
tylnego w Łodzi, Łomży 1 
Warszawie. Druga wojna śwla 
towa zastaJe Pieczyńską we 
Francji, gdzie pracuje w Pol- 
skfel S°kcjl Komunistycznej 
Partii Francji. W 1945 roku 
Marla Pieczyńska powraca 
do kra|u, by oddać wszystkie 
swe siły sprawie budowni
ctwa partyjnego, sprawie Pol
ski Ludowej.

Order Sztandaru Pracy
II klasy Rada Państwa przy
znała 7 zasłużonym działacz
kom ruchu robotniczego. Za
szczytne odznaczenie otrzyma
ły: Józefa Bariasz — wielo
letni członek partii, uczestnik 
walk strajkowych KPP w Ło
dzi, Bronisława Bożałek — 
członek SDKP1L 1 KPP, dzla- 
łącz MOPR, Barbara Glller, 
więzień obozów sanacyjnych, 
wieloletni, ofiarny pełen odda 
nia sprawie pracownik apara
tu partyjnego, Zofia Grom- 
kowska — członek SDKP1L 
od 1906 roku, a następnie 
KPP, obecnie zastępca prze
wodniczącego Prezydium Miej 
sklej Rady Narodowei w Za
kopanem, Marią Halarczyk — 
pracownica Wrocławskiej Fa
bryki Papierosów, aktyw
ny członek partii w okresie 
międzywojennym. Rozalia Ry 
backa — uczestnik walk par- 
tli z reżimem sanacyjnym o- 
raz Józefa Schabowa — se

kretarz Miejskiej Rady Naro* 
dowej w Dąbrowie Górniczej, 
więzień sanacji, członek KPP 
od 1918 roku.

Wysokie odznaczenia pań* 
stwowe otrzymało wiele przo
dujących kobiet njląst i wsi. ;

Krzyżom Kawalerskim Or-\, 
deru Odrodzenia Polski od* 
znaczona została Józefa Bta* 
łeeka. przewodnicząca okręgu 
IV Zw. Zaw. Włókniarzy w 
Łodzi, od 1928 roku aktywny 
członek związku klasowego, 
uczestnik walk strajkowych 
włókniarzy łódzkich.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczone zostały: Anna
Kucznilk — nrzodu lący szli
fierz buły „Baildon", Krysty 
na Nadrowska — aklywistka 
społeczna, kierownik szkoły 
w gromadzie Górowychy. po
wiat Młąwa, Marin Fijałków* 
ska — sekretarz Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Włókniarzy, 
Stefania Halłczer — ofiarny 
lekarz - dentysta z lubackle- 
go ośrodka zdrowia, pow. Ka
mienna Góra, craz Halina 
Rudnicka, literatka, aktywna 
działaczka Ligi Kobiet.

Srebrne Krzyże Zasługi 
przyznane zostały 81 przodow 
nlcom pracy społecznej i za* 
wodowej. Odznaczenie to o- 
trzymaly m. in.: Marla Janota 
— przewodnicząca komlsjj so 
cjalno - ubezpieczeniowe! Ra
dy Zakładowe! Kombinatu No 
wa Huta. Apolonią Majmik — 
przodownica pracy, kierownik 
działu kontroli Zakładów Wy 
twórczych Lamp Elekt rycz* 
nvch w Warszawie, Wiktoria 
Sokołowska — przodująca 
ch'owmletr’vnl spó’dz|elni pro 
dukcy.lnel Grudna Kępoka, po
wiat Gorlice, Teresa Czekle'- 
da, małorolna chłopka z gro* 
madv Skoloszów, pow. Jaro* 
sław. lnż. Irena Szymańska — 
pracownik Instytutu Nauko
wo - Badawczego Kolejnictwa 
1 inne.

Spośróu 123 kobiet odma* 
czonych Brązowym Krzyżem 
Zasługi znajdują się przodu- 
lace robotnice I chłonki. p-a* 
cownlce aparatu handlu, służ
by zdrowia ! Innych resortów 
naszel gospodarki. Wśród 
nich odznaczenie to otrzyma
ła przodująca kierowniczka 
filii Wojewódzkiego Przed, 
elęblorstwa Hurtu Spożywcze
go w Lublińcu — Maria Le- 
śnlewicz, chłopka z gromady 
Stare Polaszkl. gm. Stare KI* 

[ezewo. pow. Kościerzyna. Zo
fia Armatowska wzorowa 
hodov;czvni. aklywjstka koła 
gospodyń wiejskich. Magdale
na Koblic — spawacz, huty 
„Kościuszko", Zofia Tomczyk 

/— wzorowa położna szpitala 
dziecięcego w Łodzi i inna.

Kontrolujemy stan przygotowań 
do wiosennej kampanii siewnej

słupskich zakładach pracy kie 
rownicza rola organizacji par
tyjnych w walce o wzrost pro
dukcji. wykorzystanie rezerw 
1 podniesienie organizacji pra
cy.

Konferencja wybrała na II 
Zjazd partii 4 delegatów. Zo
stali nimi: Wacław Lewlkow- 
sk) — poseł na S*’l,n PRL. Jó
zef Nazaruk — Wanda Król 
— dyrektor Liceum Ogólno
kształcącego w Słupsku oraz 
Czesław Kurpia®.

• • •

W Złotowie, po referacie I 
sekretarza KP tow, Martuse- 
wicza, w dyskusji zabrało 
głos 20 delegatów. W obra
dach uczestniczył sekretarz 
KW tow. Stanisław Gawor.

Przebieg konferencji wyka 
zał. że członkowie organizacji 
partyjnej z powiatu złotowskie 
go coraz szerszym frontem 
włączają się do realizacji weka 
zań IX Plenum KC PZPR, po
ciągając za sobą masy bezpa-- 
tyjne.

Złotowska organizacja par
tyjną wybrała na swoich de
legatów na Zjazd tow. tow. 
Stanisława Gawora — sekreta
rza KW PZPR orać Annę Ke- 
sler — członk” spółdzielni pro 
dukcyjnej w Smlardowie.

* •*
W konferencji powiatowej 

w Słupsku udział wziął I se
kretarz Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Koszalinie tow. 
Józef Rygliszyn oraz sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP tow. 
Tadeusz Rudolf.

Na konferencji etwlerdzooo 
stały postęp w rozwoju gospo
darki rolnej, zarówno roślln- 
r.e| Jak 1 zwlerzęcel w powie
cie 1 zalecono dalsze uaktyw
nienie pracy organizacji par
tyjnych w tym kierunku.

Referat wygłosił I sekre
tarz KP tow. Henryk Karalun. 
W dyskusji rad referatem zar 
blerało głos 20 towarzyszy.

Na delegatów na II Zjazd 
partu wybrano na konferen
cji tow. Tadeusza Rudolfa o- 
raz przodującego szypra ustec 
klei bazy rybackiej — Piotra 
Jefimowa.

* ••

Dr> Slawra m konferencję 
przedzlazdową przybył czło
nek KC 1 egzekutywy KW w 
Koszalinie tow. Józef Szczę
śniak. Towarzysze organizacji 
sławneńsklęj wybrali tow. 
Szczęśniaka delegatefn na II 
Zjazd partii. Konferencja wy
brała również ną delegata na 
ZJaizd tow. Piotra Erbela — 
przodującego rybaka darlow- 
sklef bazy.

Nad referatem wygłoszo
nym przez I sekretarza KP w 
Sławnie tow. Bronisława Swlę 
ełckiego głoe zabrało 21 dele
gatów. W dyskusji wlelokrot 
nie wskazywano na koniecz
ność leszcze szerszego pójścia 
w m?«v z wv*'-cznyml IX Ple
num KC PZPR.

• *•

Na konferencji powiatowe! 
w Szczeclnku wybrano na II 
Zjazd partu 3 delegatów: tow. 
Tadeusza Ozgę — I sekretarza 
KP w Szczeclnku, tow. Wa
cława Kalenląa oraz Stanlsła 
wa Kazimierczuk* __ przewo
dniczącego spółdzielni pro
dukcyjne! w Wamjłęgu.

Oficer amerykański 
odmówił powrotu do USA
WIEDEŃ. — Jak donoszą 

z Wiednia, 12 stycznia br. 
porucznik armii amerykań
skiej w Austrii Adkins zgło
sił się do radzieckiej komen- 
dantury wojskowej prosząc o 
udzielenie mu azylu. W piś
mie wylosowanym do dowód
cy wojsk radzieckich w Au
strii Adklne oświadcza, że 
nie zgadza się z polityką kół 
rządzących USA prowadzącą 
do wojny oraz z porządkami 
panującymi w armii amery- 
kańskiej, w której nie chce 
dłużej służyć.

18 stycznia dowódca wojsk 
USA w Austrii generał Ar- 
nold zwrócił się do radzieckie 
go dowództwa wojskowego w 
Austrii z prośba o wydanie

bfllzac.il


O rozwoju spółdzielczości produkcyjnej
Uchwała Rady Ministrów

Pomoc w rozwoju gospodarki zespołowej

Zadania prezydiów rad narodowych

PGR-y umożliwiać będą spółdzielniom ko
rzystanie z warsztatów 1 kuźni PGR oraz po
magać będą w przeprowadzeniu remontów t 
napraw spółdzielczych maszyn 1 urządzeń rol
niczych, we wprowadzeniu malej mechaniza
cji, udzielać będą pomocy fachowej przy pro
jektowaniu 1 wykonywaniu budownictwa pro
wadzonego systemem gospodarczym. Pomoc 
PGR dla spółdzielni polegać będzie również 
na przekazywaniu przodujących doświadczeń 
oraz na szkoleniu masowym 1 upowszechnia
niu wiedzy rolniczej w celu podnoszenia kwa
lifikacji członków spółdzielni.

Pomoc w szkoleniu kadr 
spółdzielczości produkcyjnej

brygadzistów polowych, 1500 brygadzistów 
hodowlanych i 5 tys. księgowych, a w ośrod
kach mechanlzacll, rolnictwa — 92.50 trakto
rzystów POM, 1700 brygadzistów traktoro
wych 1 150 kombajnerów. Przewodniczący 1 
brygadziści spółdzielni będą mogli również 
szkolić się na specjalnych kursach korespoa- 
dencvlnvch.

Poza tym zorganizowane zostaną kursy 
szkoleniowe dla aktywu komitetów założyciel
skich.

wych, uchwała Rady Ministrów szczegółowo 
omawia formy pomocy l opieki dla spółdziel
ni produkcyjnych w zakresie planowania 1 re
alizacji planów gospodarczych, pomocy facho
wej, podziału dochodu, pełnego wprowadze
nia w życie zasad statutu, opieki nad. kadra
mi spółdzielni, rozwijania życia kulturalno * 
oświatowego Itp.

Aby umożliwić podniesienie poziomu facho 
wego spółdzielcom zajmującym odpowie
dzialne stanowiska w spółdzielni, Rada Mini
strów postanowiła w uchwale rozszerzyć szko
lenie kadr spółdzielczych. W roku bież, na 
kursach rocznych i półrocznych w Centr. 
Szk. POM i Sp. Produkc. przeszkolonych zo
stanie 400 przewodniczących spółdzielni na 
kursach kilkutygodniowych w ośrodkach wo
jewódzkich — 1500 przewodniczących, 1500

tllcę 1 punkt biblioteczny. Koszty związane 
z utrzymaniem świetlic 1 opłacaniem persone
lu pokrywane będą przez państwo.

Jednocześnie uchwala zobowiązuje odpo
wiednie ministerstwa i urzędy, aby zapewniły 
lepsze obsługiwanie gromad uspółdzlelczo- 

'nych przez kina, aby w 1954 r. zradlofofll- 
zowały 300 spółdzielń 1 utworzyły radiowę
zły w 200 większych spółdzielniach.

Ważną formą pomocy państwa dla człon
ków spółdzielni są nrzewldzlane uchwałą 
kredyty na budowę | remont budynków 1 na 
zakup bvdla. ą także — umorzenie zadłużeń 
członków spółdzielni wobec Państwowego Fun 
duszu Ziemi, oraz 1nnvcb zadłużeń z tytułu 
państwowe) prmtccy produkcyjnej w latach 
1944 — 1949, Członkowie spółdzielni będą 
także mogli bezpłatnie korzystać ze szczepie
nia zwierząt, utrzymywanych w gospodar
stwach przyzagrodowych.

towego z działki przyzagrodowej członków 
spółdzielni produkcyjnych, którzy małą po
wyżej — mężczyźni 65 lat 1 kobiety 60 lal. 
Jeżeli w Ich gospodarstwie przyzagrodowym 
nie ma członków rodziny w wieku ponad 14 
lat. zdolnych do pracy. Jednocześnie uenwała 
zaleca zarządom spółdzielń produkcyjnych 
otoczenie troskliwą opieką niezdolnych do 
pracy członków spółdzielni, w oparciu o fun
dusz społeczny wydzielany corocznie uchwa
łą ogólnego zebrania członków.

Poważna pomoc państwa skierowana bę
dzie na rozwój urządzeń kulturalnych w spół
dzielniach. Rozszerzona zostanie sieć świetlic 
1 bibliotek w gromadach uspółdzlelczonych. 
ta.k aby w ciągu najbliższych dwóch lat ka
żda gromada, w którel znajduje się spółdziel
nia, posiadała odpowiednio wyposażone: św;e-

(Dokończenie z 1 str.) 
spółdzielców f dopomóc Im w rozwoju oświa
ty 1 życia kulturalnego na wsi; polepszyć wa
runki pracy kobiet — członkiń spółdzielń pro
dukcyjnych 1 rozszerzyć opiekę nad dziećmi 
spółdzielców. Jednocześnie uchwała Rady MJ*

Państwowe Ośrodki Maszynowe, które są 
głównym Instrumentem pomocy państwa lu
dowego dla zespołowej gospodarki, powin
ny zapewnić techniczną obsługę spółdzielni 
produkcyjnych, wprowadzać do rolnictwa 
przodujące metody agrotechniczne 1 pomagać 
spółdzielniom w ich organizacyjnym, gospo
darczym 1 politycznym umocnieniu.

Chociaż znaczną część swego dorobku za
wdzięczają spółdzielnie Państwowym Ośrod
kom Maszynowym. Jednakże zbyt częste są 
wypadki, kiedy POM-y nie wywiązują się z za
wartych ze spółdzielniami umów. Uchwa-ła 
Rady Ministrów, podkreślając konieczność 
zmiany tego stanu rzeczy, precyzuje zadania 
1 obowiązki POM-ów w rozwoju i umocnie
niu spółdzielni produkcyjnych oraz ustala 
środki, które pozwolą zwiększyć zakres pomo
cy POM-ów dla spółdzielni.

Aby POM-y mogły zapewnić spółdzielniom 
większą pomoc maszynową, uchwała przewi
duje poważne zwiększenie nakładów Inwe
stycyjnych w Ośrodkach Maszynowych, zor
ganizowanie w tym roku dalszych 60 POM- 
ów oraz poważne zwiększenie Ilości traktorów 
1 Innych maszyn. Liczba traktorów wzrośnie 
w tvm roku z 16.330 do 19.699 (w przelicze
niu na traktory o mocy 15 KM), w tym trak
torów zaopatrzonych w komplety narzędzi do 
upraw międzyrzędowych — z 1.320 do 2.270. 
POM-y otrzymają także zwiększone ilości In
nych maszyn — przede wszystkim 6adzarek.

Metrów stawia przed spółdzielniami produk
cyjnymi najważniejsze zadania na okres naj
bliższych lat.

Pomoc Państwowych Ośrodków Maszynowych

Uchwała przewiduje przede wszytklm po
ważne zwiększenie pomocy kredytowej dla 
rozwijania gospodarstw zespołowych. Długo
terminowe kredyty Inwestycyjne wzrosną w 
roku bieżącym o 71o/0 w porównaniu z ro
kiem ub. 1 osiągną sumę 461 min. zł., przy 
czym 123 min zł. z tej sumy zarezerwowano 
dla spółdzielni, które powstaną w tym roku. 
Dla nowopowstałych spółdzielni przewidziano 
również sumę 230 min. kredytów, przezna
czonych na bieżące potrzeby gospodarcze.

Wszechstronną pomoc zapewnia uchwała 
Rady Ministrów spółdzielniom w rozwoju ho
dowli. Na ten cel przeznaczono znaczne kre
dyty, za któro spółdzielnie będą mogły kupić 
w tym roku 31 tys. sztuk bydła, 14 tys. sztuk 
trzody, 22,5 tys. 6ztuk owiec 1 2 tys. koni. 
Spółdzielnie korzystać będą z bezpłatnego le
czenia Inwentarza zespołowego, pokrywając 
Jedynie kosz,tv środków leczniczych, transpor
tu 1 utrzymania zwierząt w lecznicach. Otrzy
mają one również większe Ilości maszyn i 
urządzeń służących do podniesienia wydaj
ności pracy w hodowli.

Poważnie rozwinięte zostanie budownictwo 
gospodarcze. Spółdzielniom udostępnione zo
staną długoterminowe kredyty 1 zapewnione 
materiały budowlane na zbudowanie pomiesz
czeń dla 102 tys. 6ztuk bydła, 85,2 tys. sztuk

trzody. 41.5 tys. sztuk owiec oraz na zbudo
wanie 1.000 studzien. 950 silosów, 394 spi
chrzy i 1.765 innych obiektów gospodarczych. 
W pracach budowlanych spółdzielniom przyj
dą z pomocą w różnych formach odpowiednie 
ministerstwa i przedsiębiorstwa oraz POM-y.

W uspółdzlelczonych gromadach przepro
wadzona zostanie w roku bieżącym budowa 
nowych 1 renowaefa letnlelacych urządzeń me
lioracyjnych na obszarze 38 tys. ha oraz peł
ne zagospodarowanie terenów pomelloracyj- 
nych pa obszarze 25 tys. ha. W 301 groma
dach uspółdzlelczonych przeprowadzi się elek 
tryfikację, a w 173 spółdzielczych ośrodkach 
gospodarczych uzupełnienie elektryfikacji. 
Przyspieszona zostanie także uzupełniająca 
elektryfikacja zagród w uspółdzlelczonych 
gromadach już zelektryfikowanych.

Uchwała zobowiązuje odpowiednie mini
sterstwa 1 urzędy do zorganizowania w powia
tach o dużej ilości spółdzielń prodiiKcyJnych. 
terenowych zakładów produkujących uprząż 
1 wozy do wydzielenia odpowiednich ilości 
sprzętu transportowego dla sprzedaży więk
szym spółdzielniom, do zwiększenia przydzia
łu wozów ogumionych 1 platform oraz zapew
nienia dostawy urządzeń, narzędzi 1 materia
łów dla kuźni oraz materiałów kołodziejskich 
i rymarskich.

Jak stwierdza dalej uchwała. PGR — 
obok pomocy udzielane| spółdzielniom w do
starczaniu nasion kwalifikowanych 1 zarodo
wych zwierząt — powinny w miarę możności 
okazywać Im pomoc w wielu Innych dziedzi
nach. Gospodarstwa państwowe pomagać po
winny spółdzielniom przede wszystkim w or
ganizowaniu gospodarki zespołowej, we wpro
wadzaniu brygadowego systemu pracy, we 
wprowadzaniu racjonalnych metod agro- 1 zo
otechnicznych, w opracowaniu planów produk 
cyjnych.

Pomoc PGR dla spółdzielń produkcyjnych

kombajnów zbożowych, snopowiązaies, Kopa
czek do ziemniaków, wyorywaczy do bura
ków, agregatów omłotowych 1 maszyn czy
szczących.

W celu ulepszenia agro- 1 zootechnicznej 
obsługi spółdzielń produkcyjnych 1 zapewnie
nia 6zerezej pomocy specjalistów w podno
szeniu zespołowej gospodarki — zwiększona 
zostanie w 1954 r. liczba agronomów POM 
do 2.900. Do POM skieruje się również 200 
zootechników. Oprócz tego 300 agronomów 
opłacanych z budżetu państwa przydzielonych 
zostanie do 6tałeJ 1 wyłącznej pracy w spół
dzielniach posiadających ponad 500 ha użyt
ków rolnych oraz w spółdzielniach, uznanych 
za gospodarstwa zarodowe, reprodukcyjne lub 
nasienne.

W celu okazania pomocy Indywidualnie go
spodarującym chłopom mało- 1 średniorolnym 
— zwłaszcza nie posiadającym koni 1 odpo
wiednich maszyn 1 narzędzi — uchwala zaleca 
POM-om, aby przez pracę wyjaśniającą przy
czyniały się do powstania grup sąsiedzkiej 
uprawy. Dla obsłużenia tych grup POM-y 
zorganizują odpowiednie brygady traktorowe. 
Warunki ulgowe opłat za prace wykonane 
przez POM, jak też Inne ulgi przyznawane 
grupom sąsiedzkiej uprawy winny torować 
drogę najprostszym formom współdziałania ze
społowego chłopów mało- 1 średniorolnych, 
gospodarujących indywidualnie.

Prezydia powiatowych rad narodowych — 
stwierdza w dalszym ciągu uchwała — są bez
pośrednio odpowiedzialne za stan gospodar
czy, organizacyjny | polityczny spółdzielni 
produkcyjnych 1 za stały Ich rozwój. Zada
niem prezydiów PRN Jest kontrola 1 koordy
nacja działalności organizacji 1 Instytucji po
wołanych do pomocy spółdzielniom prodiiK- 
cyjnym. Akcentując te obowiązki rad narodo-

Podstawowe zadania spółdzielń produkcyjnych
W oparciu o rozszerzoną pomoc państwa 

1 przez pełną mobilizację rezerw zespołowej 
gospodarki, spółdzielnie produkcyjne mogą 
1 powinny w okresie najbliższych dwóch lat 
wszechstronnie rozwinąć 1 znacznie podnieść 
6wą produkcję rolną, zwiększyć produkcję to- 
warową 1 podnieść zamożność swych człon
ków.

Rada Ministrów stawia spółdzielniom pro
dukcyjnym konkretne zalecenia, wskazuje 
sposoby 1 środki dalszego szybkiego umocnie
nia I rozwoju gospodarstw zespołowych. W 
dziedzinie produkcji roślinnej Rada Mini
strów zaleca spółdzielniom, aby dalej dosko
naliły uprawę zbóż | podnosiły Ich plony, aby 
zwiększały obszar uprawy roślin pastewnych, 
przemysłowych, ziemniaków 1 warzyw. Obszar 
uprawy ziemniaków powinien osiągnąć w naj
bliższych latach 14 — 17«/n obszaru gruntów 
ornych, buraków cukrowych powinien w ro- 
;ku bieżącym osiągnąć 49 tys. ha, ołetetycn 
— 32 tys. ha, a tytoniu 800 ha, tzn. 2,6 raza 
więcej niż w roku ub.

W celu podniesienia plonów, uchwała zale
ca spółdzielniom 1 zobowiązuje służbę rolną 
prezydiów rad narodowych 1 POM do rozpo
wszechnienia nowoczesnych, racjonalnych za
biegów agrotechnicznych — siewu krzyżowe
go. kwadratowo • gniazdowego systemu sa
dzenia zlemnlków i warzyw, wysiewu superfo- 
sfatu granulowanego, orki z przedpłużklem 
1 pogłęblaczem Itp.

Aby podnieść wydajność łąk 1 pastwisk, 
spółdzielnie powinny zapewnić wczesny zbiór 
6iana oraz przeprowadzić suszenie na kozłach 
1 rusztowaniach, wprowadzić jako zasadę kwa
terowy wypas bydła, przeprowadzić w roku 
bieżącym nawożenie i pielęgnację łąk 1 pa
stwisk oraz znacznie rozszerzyć wapnowanie 
zakwaszonych łąk 1 pastwisk.

Dla poprawienia Jakości nasion siewnych 
1 dla zapewnienia samowystarczalności pod 
względem zaopatrzenia w nasiona a zwłaszcza 
roślin motylkowych 1 poplonowych, każda 
spółdzielnia przeznaczyć powinna 10 — 2O«/o 
obszaru zasiewu każdej kultury na pola na
sienne, a zbiory z pól nasiennych przezna
czyć wyłącznie na materiał siewny na rok na
stępny 1 na rezerwowy fundusz siewny.

Poważne zadania wysuwa uchwała Rady 
Ministrów w rozwoju hodowli zespołowej, 
która Jest podstawowym warunkiem wszech
stronnego rozwoju produkcji 1 wzrostu do
chodowości w gospodarce spółdzielczej. Zada
nia te polegają przede wszystkim na tym, aby 
każda spółdzielnia — od pierwszego roku 
wspólnej gospodarki — prowadziła zespoło
wą hodowlę bydła I trzody, a w następnych 
latach, zależnie od warunków •— także hodo
wlę owiec 1 drobiu. Poważnie powinno wzro
snąć pogłowie inwentarza ze®jx>łowego.

W walce o rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej

Znaczne zadania, 6tojące przed spółdziel
niami. zwłaszcza w zakresie rozwoju zespo
łowej hodowli, wymagają wzmożonych wysił
ków w dziedzinie budownictwa pomieszczeń 
Inwentarskich, spichrzy, szop, stodół Itp. Po
dejmując prace w tej dziedzinie należy — 
Jak wskazuje uchwała — w pełni wykorzystać 
istniejące budynki, podefmować budowę ty
powych, tanich budynków z zastosowaniem 
miejscowych materiałów budowlanych oraz 
wykonywać roboty w Jak największym stop
niu siłami własnymi.

Spółdzielnie produkcyjne — stwierdza da
lej uchwała — nawiązują coraz szersze sto
sunki z Indywidualnymi gospodarstwami ma
ło l średniorolnych chłopów, pomagając im w 
podnoszeniu produkcji oraz w obronie prze I 
wyzyskiem kułaków 1 spekulantów. Różnorod
ne formy pomocy spółdzielń dla Indywidual
nych chłopów pracujących należy _— Jak 
stwierdza -uchwała — leszcze szerzej stoso
wać. Spółdzleln!e'mają obowiązek m: tn. roz
wijać sąsiedzką wymianę dla indywidualnych 
gospodarstw kwalifikowanego materiału siew
nego na ziarno konsumcyjne, zwiększyć zao
patrzenie chłopów mało 1 średniorolnych w 
materiał hodowlany oraz dążyć do utworzenia 
w każdej spółdzielni produkcyjne! punktu ko
pulacyjnego, z którego będą mogły korzystać 
za ustaloną opłatą także okoliczne Indywidu
alne gospodarstwa.

IV dalszym ciągu uchwala Rady Ministrów 
apeluje do członków 1 zarządów spółdzielni 
produkcyjnych, aby uczyniły swoje spółdziel
nie wzorem zachęcającym do pójścia w Ich 
ślady chłopów małorolnych I średniorolnych 
w okolicy, a przede wszystkim, aby zachęciły 
do zespołowej gospodarki wszystkich pracują
cych chłopów swej gromady. Spółdzielcy win
ni pilnie strzec przepisów statutu, a przede 
wszystkim dbać o wniesienie wkładów, o rze
telną pracę we wspólnym gospodarstwie, o po
szanowanie wspólnego dobra.

Tępić trzeba wypadki kumoterstwa I nadu
żyć oraz usuwać kułaków I spekulantów w 
wypadku, gdy tacy przedostali 61ę do spół
dzielni, aby fe| szkodzić. Chłop! - spółdzielcy 
Winni wykorzystać swe prawo kontrolowania 
gospodarki spółdzielczej 1 rozwijać zgodnie ze 
statutem swój samorząd spółdzielczy, dbać o 
zgodne 1 kulturalne życie na terenie spół
dzielni. Każda spółdzielnia winna wykazać 
szczególna dbałość o młodzież, stwarzając jej 
przy pomocy państwa możność nauki ! kultu
ralnej rozrywki, zachęcając do zdobywania' 
kwalifikacji niezbędnych w gospodarce spół
dzielczej. Spółdzielnia produkcyjna winna 
dlać o ulżenie matkom w ich trudzie codzien
nym, organizując opiekę nad dziećmi zwłasz
cza w czasie, gdy matki zajęte 6ą pracą w 
gospodarce spółdzielczej.

W końcowej części uchwała Rady Mini
strów omawia doniosłe zadania Rady Spół
dzielczości Produkcyjnej w umocnieniu 1 ro
zwoju Istniejących oraz w powstawaniu no
wych spółdzielni. Uchwała wskazuje także 
na wielkie obowiązki, Jakie przypadają w 
rozwoju ruchu spółdzielczego organom wła
dzy ludowej.

Prezydia rad'narodowych' — stwierdza 
uchwala — winny czuwać nad ścisłym prze 
strzeganlem zasady dobrowolności przy zakła 
daniu spółdzielń produkcyjnych, przy wymla 
nie gruntów między powstającą spółdzielnią 
a Indywidualnymi gospodarstwami, zapewnić 
uwzględnienie obopólnych interesów w duchu 
wzajemnego porozumienia. Nie wolno dopusz
czać do tworzenia spółdzielni fikcyjnych, złe 
żonych z 06Ób nie zajmujących się zawodu 
wo rolnictwem.

Dotychczasowe osiągnięcia spółdzielni pro

dukcyjnych wskazują na olbrzymie możliwo
ści dalszego szybkiego wzrostu produkcji rol
nej polskiego chłopa. W oparciu o zespoło
wą gospodarkę, mechanizację 1 postępowe me
tody agro i zootechniczne można zapewnić 
szybki 1 trwały rozwój rolnictwa, podnieść za
możność i kulturę wsi.

Chłopi • spółdzielcy — głosi w zakończe
niu uchwała Rady Ministrów — idą w pierw
szych szeregach pracującego chłopstwa, któ
re w sojuszu z klasą robotniczą 1 pod J«j kie
rownictwem podjęło walkę o realizację wy
tycznych IX Plenum KC PZPR, o szybszy 
wzrost stopy życiowe| mas pracujących miast 
I wsi. Rosnące zainteresowanie pracujących 
chłopów dla zespołowej gospodarki wymaga 
znacznego usprawnienia pracy wszystkich o- 
gnlw władzy ludowej, które wtany rozwinąć 
szeroką działalność organizacyjną i propa
gandowa dla realtaacu postanowień uchwŁ,

Pomoc dla członków spółdzielń produkcyjnych
nie spółdzielń produkcyjnych, które wypraco
wują zgodną ze statutem spółdzielni Ilość 
dniówek obrachunkowych otrzymują bezpłal- 
nie wyprawki dla niemowląt.

W celu pobudzenia Inicjatywy, podejmowa
nej przez spółdzielnie produkcyjne w dziedzi
nie rozwoju dzleclńców, przedszkoli 1 żłob
ków państwo przyjdzie spółdzielniom w tej 
akcji z wszechstronną pomocą. W wyniku tej 
pomocy liczba miejsc w żłobkach spółdzielń 
produkcyjnych powinna zwiększyć się z 
4.400 do 7.000, sieć dzleclńców objąć w 
1954 r. 50 tys. dzieci, zaś liczba dzieci w 
przedszkolach osiągnąć ok. 54 tys.

Uchwała Rady Ministrów zwalnia od wszy
stkich dostaw obowiązkowych l podatku grun

nada Ministrów postanowiła w uchwale 
rozszerzyć pomoc dla chłopów • spółdzielców 
i ich rcdzln, aby polepszyć warunki Ich pra
cy, podnieść dobrobyt, zdrowotność 1 kulturę 
wsi, a szczególnie, aby polepszyć warunki pra. 
•y kobiet w spółdzielniach produkcyjnych 1 
otoczyć troskliwą opieką dzieci spółdzielców.

Uchwała zapewnia członkom spółdzielni 
produkcyjnych 1 członkom Ich rodzin — ko
rzystanie z bezpłatnej opieki ambulatoryjnej, 
usług pogotowia ratunkowego, bezpłatnego le
czenia szpitalnego, bezpłatnej pomocy położ
niczej w izbach porodowych oraz u położnych 
gminnych, bezpłatnego leczenia w sanato
riach przeciwgruźliczych, prewentoriach 1 do- 
issch adrowfa dla dzieci. IWety *- członki-



ku. Już od października więk
szość przedsiębiorstw wykaza
ła poważną dochodowość, a 
odłowieniem 1.754 dodatko
wych ton ryby w IV kwarta
le rybacy poważnie nadrobili 
powstałe w pierwszym półro
czu braki.

Powiedzieliśmy, te straty 
powstały w pierwszym półro
czu, a więc w okresie, kiedy 
za wyjątkiem ..Korabia" żad
ne z przedsiębiorstw nie wy
konało planu. W następnych 
miesiącach widzimy poprawę. 
W drugim półroczu „Barka" 
na ogół wykonywała plany, to 
też można było zauważyć wlęk 
szą rentowność. Dlatego też 
podstawowy wniosek z tych 
cyfr brzmi: pełne wykonanie 
planu Jest gwarancją oslagnlę 
cia rentowności, co z kolei 
Jest punktem wyjścia do pla
nowej walki o konkretną ob
niżkę kosztów własnych.

Należy również przestrze
gać realizacji planu asorty
mentowego, który ma poważ
ny wpivw na wykonanie pla
nu pod względem wartościo
wym. Plan we wszystkich 
wskaźnikach musi być trak
towany ląkn prawo niezłom
ne. W bieżąc'-™ roku więk
szość przedsiębiorstw rd 
pierwszych dni nrzystanlła do 
uporczywe! walk, o plan. W 

„Porąb" wykonał go w 
120 5 p-"c.. „Barko w 116,1 
pr-v-„ „Kuter" w 101.2 pr<v. 
Zodrnle p-»i-gą no tym, by 
ntmoff^-a Czynu Przedzlazrlo 
wc"o l urór z ntarwszych naj 
lrt' 'r‘A' zych dni trwały przez 
cały rok.

fW. L,’

W roku ubiegłym planowa
liśmy przeszkolić ogółem 979 
członków spółdzielni produk
cyjnych na kunsach dla prze
wodniczących, księgowych, o- 
borowych, chlewmtGtrzów Itd. 
Przeszkoliliśmy zaś tylko 612 
przy czym na zaplanowana li
czbę 200 oborowych i chlew- 
mistrzów kurs ukończyło tyl
ko 47. na kursy dla nrzewod 
nlczacych zamiast 150, przy
było tylko 78 spółdzielców, na 
kursy dla brygadierów polo- 
wych zamiast 160 — tylko 76

Czy znaczy to. że członko
wie snółdz^lnf pnodukeyfnych 
nie chca «!e uczyć? Nie, te’o 
powiedzieć n'“ można Og-om 
na większość spółdzielców 
chce zdobywać wiedzę, ale 
szwanku |e werbunek na kursy 
Bezpośrednią winę za ten stan 
rzeczy ponoszą POM-y 1 pre 
zydla PRN.

Mimo, że POM-y 1 PRN-y 
otrzymulą plany szkolenia, spo 
rządzone przez Prezydium 
Wof. RN,'uwzględniające Ilość 
osób i rodzaje poszczególnych 
kursów, to w większości powla 
tów naszego województwa wpół 
dzlelców mających jechać na 
kurs zawiadamia się o tym 
dosłownie w ostatniej chwili 
przed rozpoczęciem szkolenia, 
a często nawet już w czasie 

1 trwania kursu. Odrywa się czę 
6to ludzi bezpośrednio od pra 
cy, nie blerze się pod uwagę, 
czy ogół członków spółdzielni 
wybrał zastępcę, nie rzadkie 
są wypedkl doboru nieodpo
wiednich kandydatów, bardzo 
rzadko Jadą oni szkolić się na 
podstawie uchwały ogólnego ze 
brania.

Nie zapomniano o rzeczach po- 
zernie drobniejszych, a bardzo 
woźnych. Przy każdym pługu za- 
w.eszono na drucie komplet zapa
sowych lemieszy. Tak samo przy
gotowano brony, wały itp. Załoga 
uczyniła wszystko, aby w trudnych 
warunkach zabezpieczyć maszyny 
przed wpływami atmosferycznymi.

A jokość remontów ocenić moż
na „no piątkę".

Czemu zawdzięcza załogo POM 
Komnino ten poważny sukces? 
Odpowiedzi na to - zadawane 
wielu pracownikom - pytań e, by 
ty różne. Bo przecież na każde 
zwycięstwo składa się wiele różno
rodnych przyczyn.

- Do pracy przystąpiliśmy Już 
wczesną lesiemą. Podciągaliśmy 
do POM-u wszystkie maszyny, o- 
bejrzeliśmy dokładnie, a następnie 
opracowaliśmy plan remontów z 
terminem ukończenia do 20 lute
go. Potem, dzięki zobowiązaniom, 
termin ten znacznie skróciliśmy...

- Inne ośrodki borykają się z 
brakiem części. My o częściach 
pomyśleliśmy już jeslenią. Stwier
dziliśmy, ile I jakich części nam 
potrzeba. Te, których nie można 
było dostać, zamówiliśmy w jed
nej ze słupskich fabryk Inne do
rabialiśmy sami. W ostatnim o- 
kresie wiele pomogły nam Słup
skie Zakłady Sprzętu Okrętowego. 
Objęły one nad naszym POM-em 
szefostwo. Dzięki temu remonty 
poszły u nas dobrze i szybko.

- Właściwą jakość remontów 
zapewniła nam ścisła kontrola 
zarówno w trakcie przeprowadza
nych remontów jak i przy odbio
rze maszyn oraz wprowadzenie li 
stów gwarancyjnych na wszystkie 
maszyny.

Wszystko to usprawniało prze
bieg remontów, przyczyniało się 
do lepszego i szybszego przygo
towania maszyn. Ale do tego do 
łqczyć trzeba czynn k najpoważ
niejszy - ten, który w całym POM
- wśród wszystkich, pracowników
- od dyrektora aż do mechani
ka I traktorzysty wytworzył atmo
sferę ofiarności I zapału w pra
cy. który dla wszystkich uczynił 
ze sprawy przygotowania kampa
nii siewnej — sprawę najbllższq, 
osoblstq. O sukcesie POM-u 
Komnino zadecydowała poważna 
mobilizacja polityczna całej za
łogi.

Kiedy po IX Plenum organiza-* 
cja partyjna zapoznała się z te
zami na II Ziozd partii, towarzy
sze z POM Komnino zrozumieli, 
że dobre przygotowanie wiosennej 
kampanii siewnej będzie z ich 
strony p!erwszym krokiem na dro 
dze realizacji nowych zadań. Agi 
tatorzy aktywiści partyjni mówili 
o tym pozostałym pracownikom.- 
Wkrótce cała załoga rozumiała 
jak poważne stoją przed nią zada 
nia.

Dla uczczena II Zjazdu partii 
podjęto liczne zobwiqzanla pozwą 
lające skrócić czas remontów, po 
stanowiono wprowadzić listy gwa 
rancyjne na każdą wyremontowa 
nq maszynę. Następnie w codzfen 
nej, wydajnej pracy wprowadzono 
zobowiązania w czyn.

Kowal Michał Drozd pracujący 
przy małej, ręcznej kuźni potowe]
- wykonywał stale 145 proc, nor 
my.

163 proc, normy wykonywał Le 
opold Starosta, brygadzista bryg. 
„Zetorów". Rozmontowywał, kon
trolował l poprawiał każdą naj
drobniejszą część ciągnika.

Monter Marian Zgrzebnickl wy 
konywał stale 192 proc, normy. 
Po zrealizowani swego zobowią
zania złożył podanie o przyjęcie 
go do partii.

Za przykładem tych najlepszych 
szła cała załoga, rozumiejąc eo-< 
raz lepiej, że wiosna II Zjazdu 
winna być wiosną wzorowego sle 
wu.

Dzięki temu POM Komnino Ja-i 
ko pierwszy w naszym wojewódz
twie ukończył remonty zimowe. 
Dzięki temu już wkrótce, traktory 
i maszyny POM-u wyjadą na po
la spółdzielcze I chłopów indywi 
dualnych, aby zwycięsko przepro
wadzić pierwszą w tym roku, de 
cydującą walkę o urodzaj, o to, by 
wszystkim w naszej ojczyźnie żyło 
się leplel I dostatniej.

L GNOT

Z problemów rybołówstwa morskiego (I)

Źródła strat i podstawy rentowności

wych, aby w ten sposób god
nie przywitać wielkie wy
darzenie w życiu naszego 
narodu — II Zjazd partii oraz, 
dzień 8 marca — święto ko- 
b.et całego świata.

Rzecz Jasna, że tego rodza
ju błędnej praktyce trzeba po
łożyć kres. Prezydia PRN I 
POM-v muszą poczuć większą 
odpowiedzialność za sprawy 
azkolentn kadr spółdzielczość1 
produkcyjnej. Wydalę e!ę bar
dzo celowe, aby snółdztalnta w 
swych rocznych planach flman 
sowo • gospodarczych ustala
ły koeo i w faktaf sppclalnośc1 
chca r-zkollć abv kandydatury 
te bvły zatwierdzane przez o- 
gólne zebrania, ustalany był 
sposób wynagrodzenia w dnlów 
kach obrachunkowych dla 
kandydata w okresie kiedy 
przebywa na kursie, Jego za
stępstwo jtd.

Planowanie oddolne mleć 
będzie 1 Inne powaiżne znacze
nie — powtąże nas bardziej z 
terenem, wskaże Jakiego ro
dzaju kursy są w danym okre 
sfe naIhardziej potrzebne, wy 
eliminuje nie zawsze słuszne 
odgóme planowanie w tej dzle 
dżinie.

Drugim, ważnym brakiem 
w dziedzinie szkolenia kadr 
spółdzielczości produkcyjnej w 
naszym województwie Jest nie 
pokojąey objaw, że zaledwie 
40 — 50 proc, przeszkolonych 
przewodniczących, oborowych, 
brygadierów hodowlanych itd. 
rzeczywiście spełnia te funk
cje w spółdzielniach produk
cyjnych. Szczególnie źle jest 
pod tym względem Jeśli cho
dzi o przewodniczących spół
dzielni. Częste zmiany zarzą
dów powodują, że co roku sta- 
Jemy przed koniecznością prze 
szkolenia kilkuset przewodni
czących w tych spółdzielniach, 
z których spółdzielcy byli 
szkoleni Już na takich kur
sach. Świadczy to o tym, te 
nie otaczamy należytą opieką 
przeszkolonych kadr, a więc 
noc ze POM-y 1 rady narodowe 
1 w teł dziedzinie poWażnle 
muszą usprawnić swą pracę.

OSKSP ma w zasadzie Ob> , 
wiązek utrzymywania ciągłe
go kontaktu z ludźmi, których

Szkolenie kierowniczych 
kadr ze spółdzielni produkcyj
nych ma zasadnicze znaczenie 
dla umocnienia gospodarki ze 
społowef na wsi i jej dalszego 
rozwoju, dla wykonania zadań 
IX Plenum w dziedzinie pod
niesienia rolnictwa. Nie ule
ga wątpliwości, że obok prak
tyki. obok dużej ofiarności w 
pracy przewodniczących spół
dzielni produkcyjnych, potrze 
bne lest im takie przygotowa
nie, by mogli oni właściwie 
planować 1 organizować pracę 
Bez dobrze przygotowanych o 
bonowych, chlewmlstrzów. brv 
gadlerów hodowlanych, bez 
przyswojenia sobie przez nich 
podstawowych zasad nowocze
snej zootechniki trudno mówić 
również o wydatnym podnie
sieniu hodowli.

Szkolenie kierowniczych 
kadr ze spółdzielni produkcyj
nych posiada więc ogromne 
znaczenie 1 sprawą tą powin
ny na cod?'eń zajmować się 
nasze POM-y 1 rady narodo
we. W naszym województw'e 
pod tym względem Jest niesie 
ty niedobrze. A o to fakty:

Kurs brygadierów polowych 
w Ośrodku Szkolenia Kadr 
Spółdzielczości w Ko6zallnte 
miał 61ę rozpocząć w dniu 25 
lutego 1 trwać do 18 marca. 
Tymczasem do dnia 3 b. m. 
na kurs ten. zamiast 40 przy- 
lechało tylko 4 spółdzielców. 
Na podobnym kursie, organlzo 
wanym w okresie 7 — 27 sty
cznia w Złotowie, wzięło u- 
dzlał zamiast 40 tylko 8 człon 
ków spółdzielni produkcyj
nych. Podobny loa spotkał 1 
poprzedni kurs w Koszalinie, 
zorganizowany w okresie od 1 
do 28 lutego.

Wiosna II Zjazdu — 
wiosną m zorou ego siewu

Jakość remontów 
- ,,na pitątkę”

Dyskutujemy nad tezami na II Zjazd PZPR

O usprawnienie szkolenia kadr 
dla spółdzielń produkcyjnych

przeszkolił, obowiązek poma
gania im w pracy, doszkala
nia itd. W praktyce żadnych 
możliwości w tej dziedzinie Je 
dnak nie mamy, tak samo Jak 
w dz'edz!n*e werbunku na kur 
sy. Szczup’y aparat Ośrodka z 
ledwośc'a wystarcza dla obsł i 
żenią zorganizowanych kur
ków. Nie mamv doafa+ecznego 
kontaktu z terenem. n'e wie
my lak nna-aiHa ludzie, któ
rych przp«7ko!1’1śmv. czy na- 

metody Azknta’,'owe pnr>- 
wrnrnv nauczan'a Itd.. są wła- 
ąćJwfe sporzzdzwe A bez te
rm tHldna mówić pr7fy-fAŻ O 
stałym ulepszeniu pracy w 
dziedzinie szkolenia kadr sipół 
dzlelczośc! produkcyjnej.

Aby zwalczyć błędy ujaw
niające się w szkoleniu kie
rowniczych kadr dla spółdziel
ni produkcyjnych wvdaje sle 
celowe zwlększen'e roli 
OSKSP tak w samym werbun
ku kandydatów na kursy Jak 1 
w sprawowaniu nad nimi opie
ki. Jak można tę sprawę roz
wiązać? Najbardziej słusznym 
hyłoby większe związanie z o- 
środkiem anaraitu ln-ttruktor- 
sktauo POM. W każdym 
POM-Ie możraby sprawy szko 
lenia kadr dla spółdzielni pro 
dukcyjnyeh powierzyć przygo
towanemu do tego pracowni
kowi np. Instruktorowi wydzln 
!u politycznego, który by zara
zem utrzymywał ścisły kon
takt z Ośrodkiem. Do Jego za
dań należałby werbunek na 
kunsy oraz sprawowanie opie
ki nad przeszkolonymi spół
dzielcami, organizowanie szko
lenia dokształcającego Itd. 
Dotychczasową współpraca 
OSKSP z Ekspozyturą Okręgo 
wą POM w Koszalinie nie gwa 
rantu |e bowiem wykonania za 
dań w tej dziedzinie. Potrzeb
ne fest ścisłe powiązanie z te
renem.

EDWARD PIETKUN 

kierownik Ośrodka Szkolenia 
Kadr Spółdz. Produkcyjnych 

w Koszalinie

Pierwsze wrażenie bywa zwykle 
najsilniejsze. Dlatego też widok 
służących POM-owi Komnino zo 
pomieszczenie drewnianych, sta
rych szop, brak większego ruchu 
nasunął mimo woli wątpliwość, 
czy meldunek o pełnej gotowości 
FOM-u do wiosennej kampanii 
siewnej nie |est przesadzony?

Kiedy więc tow. Stan staw Ha- 
wrysz - agronom pełniący obec
nie obowiązki dyrektora — zaczął 
oprowadzać nas po szopach, każ
dą maszynę oglądaliśmy szczegó
łowo, chcąc sprawdzić, jak jest 
wyremontowana.

„Halo traktorów" mieści się w 
osobnym, szczególnie zabezpieczo
nym pomieszczeniu. Ustawione 
szeregiem ciągniki sq starannie 
oczyszczone, każda część wysma
rowana oliwą dla ochrony przed 
wilgocią. Wszystkie ciągniki stoją 
na specjalnych podpórkach, chro
niących opony przed zniszcze
niem, wszystkie zaopatrzone są 
w akumulatory i światła umożli
wiające orkę w nocy.

— Z tymi światłami i akumulato
rami - opowiada starszy mecha
nik tow. Łukasz Kudzyk - mieliś
my największe kłopoty Wiele 
naszych traktorów wymagających 
generalnego remontu przesłaliśmy 
do słupskiego TOR-u. Tam i re
montami nie było najlepiej. Nie 
dotrzymywali terminu, zła była jo- 

ikość remontów. Zwiększyliśmy kon 
Itrolę przy odbiorze oraz wysłaliś
my do TOR-u naszą brygadę me
chaników i traktorzystów, aby tam 
pomagali w remontach, kontrolo
wali ich przebieg i jakość. Od 
tego czasu znacznie się poprawi
ło, ale nie mogliśmy dobić się 
tego, by wszędzie założono aku 
mulatory i światło.
- Nie mamy akumulatorów ani 
innych części - mówili nam w 
TOR-ze - zresztą traktory mogą 
pracować I bez tego.

Dopiero nasz zaopatrzeniowiec 
dostał akumulatory i części insta
lacji. Postawiliśmy na swoim. Ale 
czy nie mógł tego załatwić sam 
TOR?

Oglądaliśmy dalej. Nie tylko 
traktory były tak starannie przy
gotowane i zabezpieczone. Rów
nymi szeregami, ponaprawiane, o. 
czyszczone i naoliwione, stały płu
gi, siewniki, brony, kultywatory 
i inne maszyny. Aby zabezpieczyć 
przed wilgotną ziemią - gdyż w 
szopach nie ma podłogi, każdą 
maszynę ustawiono na deskach. 
Tow. Hawrysz sprawdzał urządze
nia maszyn. Działały bez zarzutu.

Robotnice Sinnowsk ich Zakładów 
Przemyślu Zapałczanego 

staia na wartach zjazdowych
Coraz więcej napływa mel

dunków o zaciąganiu przez 
załogi zakładów pracy wart 
produkcyjnych na cześć 
II Zjazdu partii. W Slanow- 
6klch Zakładach Przemysłu 
Zapałczanego grupa przodują
cych robotnic ze wszystkich 
prawie działów postanowiła 
zaciągnięciem wart uczcić za
równo zbliżający się II Zjazd 
PZPR , jak 1 Międzynarodo
wy Dzień Kobiet.

Pierwszy czerwony propor
czyk z napisem „Warta Pracy 
na cześć II Zjazdu" zawisł na.i 
roboczym stanowiskiem Euge
nii Kozłowskiej z działu ła- 
aownlc, która zobowiązała się 
wykonywać 117 proc, normy 
7a Jej przykładem Janina Cie
ślak z tego samego działu zo
bowiązać się wykonywać 114 
procent normy.

W dziale etykletówek Marla 
Patykówna 1 Cecylia Klżyńska. 
które wykonały Już swe zobo
wiązania przedzjazdowe. zobo
wiązały się wykonywać obec
nie 120 procent normy.

W dziale automatów zespól 
Kazimiery Szczerbiak 1 Marli 
Froni stanął na wartach przed- 
zjazdowych, postanawiając o- 
6lągnąć 110 proc, normy. Nie 
pozostał również w tyle dział 
wlrownl, gdzie tow. Tadeusz 
Flotrowski i 4 pracownice po
stanowili wyrabiać 130 proc, 
normy.

Prócz zwiększenia wydajno
ści pracy wszystkie pracowni
ca zaciągające warty przedzja 
zdowe, postanowiły wzmóc tro
skę o Jakość i wypuszczać pro
dukcję bez braków. Jest to 
sprawa równie ważna, Jak 
zwiększenie wydajności.

Przykład przodujących pra
cownic zelektryzował całą za
łogę. Z każdą godziną przyby
wa czerwonych proporców na 
stanowiskach roboczych.

Kobiety pracujące Sianów- 
skleh Zakładów Przemysłu Za
pałczanego wzywają wszystk*.' 
kóblety woj. koszalińskiego do 
zaciągania wart przedzjazd>

Każde przedsiębiorstwo. 
winno traktować swoje koszty 
jako najlepszy sprawdzian pra' 
cy 1 na podstawie ich analizy 
doskonalić swoją działalność. 
Niestety, w rybołówstwie by
ło dotychczas pod tym wzglę
dem bardzo źle, a niefrasobli
wy stosunek do kosztów wła-' 
snych rodził niebezpieczne. 
tendencje do wykonania pla
nów połowowych „za wszelką' 
cenę", jak to miało miejsce 
w ubiegłym roku w „Kora
biu". Kierując wszystkie sl-1 
ły na front walki o plan, to-1 
warzysze z „Korabia" zapom-1 
niell o tak ważnym obowiąz
ku, jak walka o obniżkę kosz
tów własnych. Przyjęta przez 
IX Plenum tezy podkreślają, 
ogromną wagę tego proble
mu:

„Obniżka kosztów własnych 
jest nieodzownym warunkiem 
poprawy poziomu materialne
go mas pracujących 1 rozwo
ju gospodarki narodowej...

Wałka o pełne wykonanie' 
planów w dziedzinie kosztów] 
własnych musi odbywać się 
na podstawie wzrosta wydaj-] 
ności pracy 1 pogłębiania sy
stemu oszczędnościowego w 
całej gospodarce narodowej. 
Wyrazić sin to winn-j w za
ostrzeniu wa'kl z wszelkiego 
rodzaju przerostami w zatrud 
tilenju, w bezwzgtadnel walce 
z przelewami marnotrawstwa 

l materiałów,-w osiągnięciu zna 
'cznego zniżenia norm zuiy-' 
lcia. w eliminowaniu brakorób 
stwa, w likwidowaniu nleren! 
townośęl mrzedstablorstw f w 
ścisłym prz.*strw||ranfu wyko-1

nywania planów obniżki kosz-, 
tów 1 planów finansowych".

I Uchwały IX Plenum KC i 
1 PZPR zmierzają do stworze- 
nia niezbędnych warunków 
dla szybszego wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy w mie
ście i na wsi. Przewidują 
one odpowiedni wzrost pro- 

' dukcjl rolnej i produkcji prze 
myślowej artykułów konsum- 
cyjnych, w tym o 10 proc, w 

i rybołówstwie. Pamiętając o 
I tym należy jednocześnie zwró 
Iclć szczególną uwagę na za- 
gadn lenie kosztów własnych 

I w rybołówstwie, gdyż nie by
ło tu dotychczas atmosfery 
walki o oszczędność.

Wszyscy rybacy winni zro
zumieć, źe im mniejsze są 
koszty własne połowów, im 
mniejszy jest cykl manipula
cji rybą, im mniej żywej pra
cy ludzkiej, surow^w, ener
gii zużywamy nr> kąta? kilo
gram złowionej, r-taj — tym 

■ więcef dóbr mata'*- 'sych przy , 
tych samych nakładach , mogą 

'oddać dp r-«rólnef pulj pro- 
] duktów wytworzonych przez 
całe społeczeństwo. '

| Obniżatac koszty wb«ne, < 
gromadzimy wjecej środków' 
tnotcrtalnwh, co umożliwia 
nom m. in. urzeczywistnienie! 
zadań wy knfętych przez 
IX Plenum. Dlatano też dla 
realizacji uchwał IX Plenum 
tak ogromne znaczenie ma 
wytrwała walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji, 

'o przestrzeganie systemu o- 
•wradnościowego w całej na- 

. gospodarce narodowej.
Przypatrzmy się tak wyglą 

I dała walka o obniżkę kosz-1

, tów własnych w naszym rybo- 
| łówstwle w ubiegłym roku, 
i W pracy za trzy kwartały „Ko 
, rab" i „Kuter" wywiązały się 
na ogół ze swych planowych 
zadań, natomiast kołobrzeska 
„Barka" w bilansie za ten 
sam okres czasu wykazała po
ważne straty.

Skąd biorą ste w „Barce" 
poważne straty zamiast plano
wanego zysku?

Odpowiedź na to pytanie 
wymaga szczegółowego omó
wienia działalności poszcze
gólnych przedsiębiorstw w pe 

. wnym okresie czasu. Postara
my się zrobić to w cyklu arty 
kułów poświęconych zagadnie 
niu kosztów własnych pań
stwowych przedsiębiorstw po- 
lowp^ych.

Ogólnie można stwierdzić, 
że o wyniku tym zadecydowa 
ło niewykonanie nlanów po
łowowych, w związku z czym 

' gwałtownie podskoczyły ńa- 
I kłady na każdy kilogram zło
wionej ryby. I tak np koło
brzeska „F-srka" pracując na 

I najwyższych kosztach w rvho 
łówstwle kulrowym, przekro

czyła je jeszcze o 70 groszy 
*a kg złowionej ryby.

Również „Korab" przekro- 
czyi o 33 grosze planowane 
nakłady na 1 kg rybv. r zy 
czym wartość kg złowionej 
ryby była niższa od planowa
nej.

Tych kilka wybran-eh n-zy 
kładów wskazuje, udzie kry
la się ooważne sumy podwyż
szające koszty własne.

Są to wyniki za pierwsze 
i trzy kwartały ubiegłego ro-



W zespole PGR Nacław
szkolą się nowi brygadziści hodowlani

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Mhrksizmu-Lcnlnizmu
' Zajęcia odbędą się we wtłrek 
dnia 9 bm.

DLA ROKU WSTĘPNEGO
O<1 godz, 15 — H wykład z hi- 

•torii PuZsklego Kuchu Robotni, 
czego .Jtsza wolna Iniperlalistycz 
na na ziem lat h polskich".

Od,To<lz. 11 — ls seminarium z 
histerii KPZR — ..Zakończenie bu 
drywnlctwa społeczeństwa socjali
stycznego — Konstytucja Związku 
Radzieckiego".
DLA ROKU l-SZEGO

Od godz. is — u seminarium z 
ekonomii politycznej „Przeciętny 
zysk 1 cena produkcji".

Od godz. 17 — 19 wykład z hi
storii KPZR „Okres interwencji"

Od godz. 19 — 21 wykład z hi
storii Polski — „Powstanie Stycz 
nlowe".

W trodę to bm„ przez cały dzień 
kolokwium » h'storii KPZR dla 
tych, którzy drugiego kolokwium 
jeszcze nie zdali.

Akademia z okazji 
tyłiędzy narodowego 
Dnia Kobiet

Diii tj. Q bm. w sali Wojewódz 
kiego Dąmu Kultury w Koszalinie 
o godz. 18-tej odbędzie się uro
czysta akademia z okazji Między 
narodowego Dnia Kobiet Akade 
mię organizuje Zarząd Wojewódz 
ki Ligi Kobiet.
/

Wstęp za zaproszeniami.

W zespole PGR Nacław 
powiat Slawno w każda środę 
odbywa się szkolenie hodo
wlane. które prowadzi star
szy zoofechnik ob. Antoni 
Ciepłych. Na szkoleniu tym 
brygadziści poznam nowe me 
(ody hodowli, dzieła się swy
mi doświadczeniami.

Szkolenie to przyczyniło 
ele luż do szeregu osiągnięć 
gospodarczych Np. w stycz
niu br. przeciętna wydajność 
krów zwiększyła się. w sto- 
simkn do stycznia 1953 roku, 
o 37 procent, a odstawa mle- 
ka wzrosła o 55 procent.

W trosce o pełne wykorzy
stanie bazy, aparat zootech- 
nfczry zespołu Nacław, przy 
współudziale do.larek, sporzą
dził w oparciu o wydajność 
mleczną krów w roku 1953 
tabełe norm paszowych na 
rok 1954 dla każdej krowy 
Oddzielnie.

W zespole tym rozwija się 
też poważnie hodowla. I tak:

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne,

„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 
nieczynne,

•0JPIK — „Polonia" — 
„Moskwa — Symferopol".
"Seanse godz. 16, 18 i to.

sławno srawa** —
„Mistrz uzbeckiego tańca".

Seans godz. 19.

DARŁOWO — „Bajka" — 
„Radziecki Kazachstan".

Seans godz. 19.

USTKA — „Delfin" — 
„Radziecka Łotwa".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin podaje- 
ny na podstawie komunikatu Okr. 
Żarz. Kin w Koszalinie.

Jorge Amado. „Podziemia wol
ności". Tom I 1 II. Przekład Mał
gorzaty HolyńskleJ 1 Eugeniusza 
Grudy. „Czytelnik", 1953. Str. 627, 
379. Cena 41 zl.

Najnowsza książka Amado. lau
reata Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej, jest pierwszą czę
ścią trzytomowego cyklu pt. „Ka
mienny mur". w cyklu tym Arna 

| do obrazuje walkę ludu brazylij
skiego pod kierownictwem klasy 
robotniczej od 1937 ał po dzień 
dzisiejszy. Powieli „Podziemia 
wolności" opisuje okres od 1937 
roku do 1940. Następna część 
„Patrioci", obejmuje lata 1941 — 
45. Część trzecia cyklu, o nieusta
lonym Jeszcze tytule ukaże walkę 
w dobie obecnej.

Danuta Dleńkowska. „Rumunia 
od Trajana do demokracji ludo
wej". „Czytelnik", 1953. Str. 205, 
3 nlb. Cena zl 7.

Książka zawiera zarys dziejów 
Rumunii ze szczegółowym uwzględ 
n'enlem rozwoju kultura nego I 
politycznego. W oparciu o bogaty 
materiał rzeczow*y i dokumenta
cyjny autorka zapoznaje czytelni- 
ka również z przeobrażeniami kra 
ju po wyzwoleniu, wykazuiąc o- 
slągnlęcla Rumuńskiej Republiki 
Ludowej we wszystkich dziedzi
nach życia.

w tuczami świń gospodar
stwa RataJkJ — średni przy
rost wagi — zamiast zapłano 
wanych 300 g dziennie — 
osiągnął w styczniu br. 
500 g — uzlęki czemu go
spodarstwo odstawę tuczni
ków wykona'o w 6tyczn|u w 
200 prec. L|czbv te świad
czą o szybkim wzroście pro
dukcji.

W obecnym okresie or*cr>w 
nfcy hodowlani zespołu PGR 
Nadaw s‘araji się. abv przez 
odpowiedni dobór karmy za
pewnić Inwentarzowi żywemu 
należyte warunki.

W celu zabezpieczenia ba
zy paszowei za=iano w ub, 
roku większa ilość nilrwzanek 
ozimych oraz przygotowano

narzędzia do pielęgnacji łąk 
i pastwisk. Między innymi 
przygotowano też kozły do 
suszenia 6lana. których zasto 
sowanie skróci czas suszenia, 
a tym samym podniesie war 
(ość odżywczą zebranej pa
szy.

Ohok tych poważnych o- 
slągnlęć są też w zespole 
PGR Nacław braki.

Przede wszystkim należy 
wzmóc kontrolę nad wyda
waniem paszy. W ostatnim 
okresie odczuwa się również 
brak slomv na ściółkę i to po 
woduje padnięcia trzody. Na
leży więc Ink najszylKlel za- 
dbać o zabezpieczenie zespo
łu Nadaw w większą ilość 
ściółki.

T. GRZECH

Nagrody w konkurs’e 
gazetek ściennych SKO

W dniach od 
17 do 21 lutego 
br. Komitet Upo 
wrszechnienia O 

szczędności 
przy Prezydium 
Wof. RN w Ko 
szalinie zorgani 
zował konkurs 
gazetek ścien
nych Szkolnych 
Kas Oszczędno
ściowych. W 
konkursie tym 
wzięło udział 50 
szkół. Gazetki 
obrazowały o. 
sięgnięcia kółek 
przyrodniczych 
i hodowlanych 
oraz osiągnięcia 
w zbiórce maku
latury.

Dla wyróżnią 
iących się szkół 
przyznano nastę 
pujące nagro
dy: dla Liceum 

Pedagogicznego 
w Bytowie—ro 
weri Szkoły 
Podstawowej w 
Kiełczygłowach

— patefon i 20 płyt; szkół pod 
stawowych w Rudkach, Szcze- 
cinku i Siemianowicach, oraz 
Liceum Wychowawczyń Przed
szkoli w Wałczu — stoły ping
pongowe; Zasadniczej Szkoły 
Metalowej w Koszalinie — kom 
piet do siatkówki; Szkoły

Podstawowe| w Jastrowiu — 
piłkę nożną.

Ponadto wicie szkół otrzy
mało nagrody książkowe i dy
plomy uznania.

Na zdjęciu: fragment wysta 
wy nagród dla wyróżnionych 
szkół.

Z. SMIECHOWSKI

Szłłśmy nie zwalniając tempa marszu. Opadała wraz 
z przebytym! klkmetrami nasza beztroska, pojawiła się 
znów nieodstępna, dobra towarzyszka żołnierza — czuj
ność.

Pod nogami chrupały resztki topniejącego marcowego 
śniegu. Las był posępny, jak zwykle gdy zima Już się koń
czy, a wiosna Jeszcze się nie zaczęła. Wiosnę Jednak wie
trzyliśmy w powietrzu. Niósł Ją chyba wiatr od morza. 
Wiatr od morza, które Już za kilka dni miało się znów 
stać nasze — polskie. Wiosnę czuliśmy w kościach na 
równi ze zbliżającym się niebezpieczeństwem. Wiosnę czu
liśmy w radosnym terkotaniu, gdzieś daleko z tyłu, karabi
nów maszynowych. To „doricy" po swojemu, krótko i wę
złowato rozmawiali z opierającym! się faszystami.

Gdy wyszliśmy z lasu, Czaplinek ukazał się Jak na dło
ni. Jeszcze kilometr. Jeszcze dziesięć. Jeszcze piętnaście 
minut jesteśmy bezpieczni- Nie doniesie do nas moździerz 
ani karabin maszynowy. Ate im bliżej, tym bardziej dener
wująca staje s!e ta cisza. Z lasu wysuwają filę Jedna po 
drugiej nasze kompt-nic. Idą ostrym marszowym krokiem. 
Niosą na -ramionach rusznice przeciwpancerne, ciężkie ka
rabiny maszynowe. Ciężar ugniata zmęczone ramiona, ale 
o tym w tej chwili 'filę rde pomięta.

Gwlżdże nad naszymi głowami pierwsza mina, rozdzie
lają się nasze bataliony. Rzucamy 61ę w prawo. Chroni naa 
wysokie wzgórze. Obejść wzgórze, obejść rozległe jezioro, 
przejść przez tor kolelowy 1 potem wzdłuż szosy nasz ba
talion, batalion kapitana Rokickiego uderzy na ukrytego 
w domach wroga- , , ,

A w tym czasie batalion kapitana Szulczyńaklego atako
wać będzie od fiontu. Będzie padał pod minami, będzie 
się zrywał, gdy przestaną gdakać CKM-y, będzie szturmo
wał miasto.

Czasu mamy niewiele. Obejść szybko miasto, uderzyć 
wraz t. batalionem Tarnawskiego 1 Szulczyńsklego, to zna
czy zaskoczyć wroga, to znaczy zmniejszyć nasze 6traty, 
to znaczy oszczędzić życie wielu naszych kolegów.

Pędzimy ile sil w naszych zmęczonych całonocnym

'marszem nogach. Rozpętuje się strzelanina. Do wtóru mo
ździerzom przyłączają się inne wystrzały, prawdopodobnie 
czołgów.

— Oho, nlemlaszk! nie mają artylerii. Czołgi służą im <i 
działa*— mruczy wyczulony na wystrzały artyleryjskie Se
kulski. — Dobra nasza. Prędzej złożymy wątp wizytę! — 
Do żotającego w tyle krzyczy:

— Prędzej, prędzej, chłope. Co to. chcesz się spóźnić 
n,a ucztę? — Chwyta na ra m'ę letro rusznicę i dźwiga lą 
sam. Taki to już ten Tadzik Sokuhkl. Dołącza do czołówki 
moich strzelców. Nerwowo przerzucam automat na plecy. 
Je*'zcze go zdążę chwycić. A tak przeszkadza ml w b'egu.

Podniecają nas, przyspieszała bieg coraz gorętsze strza 
ly. coraz dłuższe serie z automatów 1 kaemów.

— Nasze pepesz.kl grają. To u Szulczyńsklcgo! — Wyja
śnia Kosim któremuś z „rekrutów" przybyłemu do nas na 
Wale Pomorskim.

— Psiakrew — wrzeszczy le raz — oni fevcze naa ubiegną. 
A tak mam ochotę się spotkać z panami oficerami z Gro"** 
Born. Chcę im podziękować za te nocne wizyty 1 pobudki, 
których nam nie żałowali pod Nadarzycami, Chłopcy, 
prędzej. Bo nas drugi batalion ubiegnie! — wrzeszczy na 
całe gardło.

— Cicho, wariacie! — strofuję go. Ale sam mimo woli przy
śpieszam kroku. Rzeczywiście. Szpfczyńskl może nas wy
przedzić. Ma bliżej do miasta. Chyba Jedną trzecią tej dróg!, 
jaka my musimy przebyć.

Obawy nasze są Jednak płonne. Gdzieś, musi to być Jesz
cze na prwwłpolach miasta, toczy się ostry bój. W wyobraź
ni widzę Ich walkę.

Z pierwszych domów, prawdopodobnie gdzieś z okna, 
wali do nlcn CKM. A na dachu lub na poddaszu usadowił 
się snajper. Słychać plaśnięcia.

Z tylu za domami usadowiła się bateria moździerzy. Co 
kilka minut wypuszczają na naszych chłopców nową porcję 
min. Na przedpolach roi się od naszych zielonych mundu
rów. Gdy tylko zaczyna gwizdać, chłopcy Szulczyńsklego 
przypadają twarzami do ziemi. A gdy rozlega się ostatni 
gwizd, wtedy podrywała ele momentalni i kosząc ze swo 
Ich rozgrzanych automatów pędza naprzód. Oho. nasze dzta 
la filę odzywają. „Samochodki". Ryczą krótko. Kolejno. Sły
chać granaty. Czyżby nasi już byli w okopach? Co tam ma
jor mówił na odprawie? Dwie, trzy linie okopów, ogrodzo
nych drutami — wspominał.

(D. c. n)

Brygady młodzieżowe 
w Spółdzielni Mechaników 

Samochodowych w Koszalinie
„Nasze koło ZMP-owskie pra

cuje coraz lepiej" - mówią ro
botnicy Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych w Koszalinie. I 
rzeczywiście. Młodzież spółdzielni, 
realizując z zapałem zobowląza- 
nfa, podjęte dla uczczenia 
II Zjazdu partii, odąrywa obecnie 
wielką rolę w mobilizacji załóg* 
wokół wykononia planów produk
cyjnych. ZMP-owcy tego zakładu 
uizqdzojq poza tym wieczornice, 
riawiqiujqc łączność z innymi ko
łami.

Jeszcze do niedawna praco 
w kole kulała. Powołane niegdyś 
ao życia brygady pionierskiego 
zoclqgu poszły w zapomnienie. 
Jednak na zebraniu koła ZMP-ow 
cy zrewidowali swój stosunek do 
pracy i postanowili tak pracować 
aby cała załoga mogła brać 
z nich przykład. Postanowiono po
wołać do życia brygady pionier
skiego zaciągu. Na drugi dzień 
młodzieżowcy przystąpili do pracy 
w 5 nowych brygadach.

Jedno z nich - brygada Tołsty- 
ki - podjęła długofalowe zobo
wiązanie podniesienia wydajności 
pracy o 10 procent, utrzymywania 
warsztatów w czystości, oszczędza
nia materiałów I stosowania w 
pracy hasła Wiktora Sojo. Czlon-

Czyłajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński*'

kowie tej brygady wezwali dc 
współzawodnictwa pozoslałyck 
młodzieżowców spółdzielni. Bry 
gady podjęły apel i obecnie mło 
dzież stanowi silny kolektyw w 
wólce ó przedterminowe i spraw 
r.e wykonanie zadań produkcyj
nych.

(S. F.)

PROGRAM I

9 marzec 1954 (wtorek)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 1 55, 

12 04. 16 00 . 20 00 . 23 00
5.10 Aud dla wsi. 5.20 Pleśni i 

tańce lud. 6 10 Muz 0 50 Glmn. 7.20 
Muz. rozrywk. 7 50 Kalend. 8.00 
Dla młodzieży szkół podstawo
wych „Błękitna sztafeta". 8 20 
Muz hiszpańska 9 00 Dla klas IX 
słuch, pt. „Wielka encyklopedia 
francuska". 9 40 Dla przedszkoli — 
bajka pt ..Klmsobo podróżnik". 
11 05 Dla kla« II opowiadanie pt. 
„Pierwszy spacer misiów'-. 1125 
Muz 1 aktualności 12 15 Muz. 12 25 
Na swolskę nutę. 12 <5 Aud dla 
wsi. 13 00 Muz rozrywk. 13 30 
Konc. solistów 15 30 Dla dzieci — 
, Talemnica dzikiego szybu" ode. 
powieści Edmunda Ntziursklego 
16.10 Lekarze plażę. 16 20 Muz poi 
ska 17 00 . Z tycia ZHRR *. 17 5# 
Muz. rozrywk. 18 00 Mikrofonem 
po kraju. 18 15 Z cyklu: „Pozna- 
1emy formy muzyczne" — aud. 
siow.-muz. 18 45 List Heleny Wie- 
lowlejskiej do Józefa Andrzeja 
Fraslka. 19 05 Muz. 19.45 Aud. dla 
wsi. 20.28 Wtad. sport, 20.42 Muz. 
taneczna. 2100 „Zaczyna tlę 
dzień" — słuch. 22.31 Wolfgang- 
Amadeusz Mozart — Koncert for
tepianowy C-dur.

OGŁOSZEŃ II

UWAGA, KONSUMENCI B E N Z Y N Y I

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

zawiadamia, że w m-cu kwietniu 1954 r. wprowadza do sprze
daży w STACJACH BENZYNOWYCH i SKŁADACH HURTO
WYCH CPN i CRS „Samopomoc Chłopska" wyiokowartościowo 

paliwo motorowe etylizowane pod nazwą 
„ETYLIN A“

Etylina jako paliwo motorowe o wysokich właściwościach prze- 
clwstukowych może być stosowana wyłącznie do silników spa
linowych o napędzie benzynowym.

Z uwagi na domieszkę płynu etylowego - środka silnie Jru- 
jącego, nie dozwolone jest używanie „ETYLINY" do celów 
przemysłowych, produkcyjnych I wszystkich innych poza napę
dem silników, a zwłaszcza do praktykowanego przez kierowców 
zasysania paliwa ustami, zmywania rąk oraz do celów gospo
darstwa domowego, jck: czyszczenia garderoby, czyszczenia 
podłóg itp.

Ze względu na niebezpieczeństwo, grożące zdrowiu pra
cowników, stykających się bezpośrednio z etyliną, należy za
chować bezwzględną ostrożność i przestrzegać ściśle wszelkich 
zaleceń podawanych przez obsługę stacji benzynowych i skła
dów, a niezależni od tego zapoznać się obowiązkowo z prze
pisami zawartymi w Instrukcji PKPG z dnia 25 stycznia 1952 r. 
rozdział II. Zachowanie bezpieczeństwa przy dystrybucji „Ety
liny" - „Monitor Polski" nr A-13, poz. 147. K-65-1

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA PRZEWOZOWA 
„TRANSPORTOWIEC1*

Zarząd j biuro przy ulicy Młyńskiej nr 29, lei. 954

powiadamia wszystkie Instytucje, banki, zakłady pracy 
1 mieszkańców, że wykonuje wszelkie

TRZEWOZY TABOREM KONNYM 1 POSIADA 
PUNKTY USŁUGOWE:

Koszalin, ul. Młyńska 31, tel. 954 
Kolob r zeg, ul. Bohaterów Stalingradu 9, tel. 663
Białogard, ul. Mickiewicza 1, tel. 226 
Sianów, ul. Morska 17. K-63-0

ŁADUJEMY AKUMULATORY

KOSZALIŃSKA BAZA REMONTOWA TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Koszalinie, ul. Rokossowskiego nr 11, tel. 885

z dniem 1 lutego 1954 r. uruchomiła
ŁADOWNIĘ AKUMULATORÓW SAMOCHODOWYCH 
o zdolności zaspokojenia potrzeb taboru samochodowego 
miasta i terenu Koszolina. (K-62-0) DYREKCJA

Alojzy Sroga (Ode. 3)

KIERUNEK-POLSKIE MORZE
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Tylko 12 gimnastyków uystgpiło w Koszalinie

Hulalka (Kol. Słupsk) pierwszym mistrzem 
I województwa

Z hokejowych mistrzostw świata

Na przekładzie ZS Spójnia prowadzić zrzeszenia po dro
dze rozwoju, ciągną je wstecz.

Winę za to ponoszą nie tvlJ 
ko oni sami. Winne są tu rów 
nież: wydział KF ORZZ, WKKF 
i ZW ZMP. Kierownictwa tych 
instancji nie wnikały głębiej w 
przyczyny stałego obniżania 
poziomu pracy w Spójni, przez 
palce patrzyły na niewłaściwe 
poczynania niektórych działa, 
czy rady okręgowej ZS Spójnia. 
Powtarzamy — najwyższy cżas 
skończyć z tym stanem rzeczy.

Wniosek nasuwa się sam. 
Radzie okręgowej ZS Spójnia 
potrzebny jest potężny zastrzyk 
świeżej krwi. W tegorocznych 
wyborach, do władz okręgo
wych powinni wejść ludzie peł 
ni zapału i poświęcenia, czo
łowi aktywiści sportowi z za
kładów pracy — robotnicy i 
młodzież ZMP-owska. Niechaj 
w prezydium zasiądą ludzie, dla 
których dobro zrzeszenia i ca 
lego ruchu sportowego w peł
nym i prawdziwym tego słowa 
znaczeniu będzie sprawą zasad 
niczą.

Słusznym wydaje się, aby 
ORZZ, naprawiając błędy po
czynione poprzednio tolerancyj 
nym stosunkiem do rad okręgo 
wych, tym razem szczególnie 
wnikliwie przeanalizowała listę 
kandydatów na członków pre- 
zydium rady okręgowej ZS 
Spójnia. Spójnia bowiem może 
i powinna powrócić do tradycji 
ubiegłych lat, kiedy to jej siat 
karze, koszykarze, lekkoatleci, 
czy piłkarze święcili niejedno 
zwycięstwo w spotkaniach woh 
jewódzkich, kiedy boiska zrze. 
szenia pełne były gwaru llczł 
nych zastępów młodzieży sta
wiającej pierwsze kroki w spor 
cie.

Oby stało się to jak najprę
dzej!

LESZEK FIOAS

przez cały czas spotkania było bo 
wiem drużyną lepszą i w zupeł
ności zasłużyło na zwclęstwo.

Zawody prowadził dobrze ob. 
Świniarski.

W ubiegły czwartek, w sali li
ceum ogólnokształcącego w Ko
szalinie zostały rezegrane towa
rzyskie spotkania w siatkówce 1 
koszykówce mężczyzn pomiędzy 
miejscowym zespołem SKS-u 1 
Gwardią. Oba mecze przyniosły 
nieoczekiwane wyniki w postaci 
zwycięstw zespołu szkolnego.

W spotkaniu siatkówki SKS zwv I 
dążyło łatwo w dwóch krótkich 
setach 1S:9, 15:6. W zwycięskiej 
drużynie wyróżnił się Stefan Le
wandowski 1 Grochowski.

Jeszcze większą niespodziankę j 
zgotowali swym sympatykom ko
szykarze SKS-u, wygrywając z ze 
społem mistrza województwa w 
stosunku 53:44 (34:22). Gra była 
szybka 1 emocjonująca. Sukcesu 
sportowców szkoły nie umniejsza 
wcale fakt, że drużyna Gwardii 
wystąpiła bez swego czołowego za 

Stefańca. SKS niemal

sportu. Nie można dłużej poz
walać, aby część działaczy wy 
paczała coraz bardziej te za
sady, aby łamała nadal przepi
sy i regulaminy, aby zamiast 
wychowywać — patrzyła przez 
palce na niesportowc wyczyny 
swych kolegów zrzeszenio
wych.

W Spójni od dłuższego cza 
su dzieje się źle i ęzas najwyż
szy uzdrowić panujące w tym 
zrzeszeniu stosunki. I to nie tyl 
ko w Koszalinie. Prezydium nie 
potrafiło ani poprowadzić koła 
znajdującego się pod „szcze
gólnie troskliwą'' opieką, ani 
też nie potrafiło objąć swym 
zasięgiem kół terenowych.

Tegoroczna akcja sprawo
zdawczo-wyborcza w Spójni 
też nie zapowiada się najle
piej. Apel sekretarza rady okrę 
gu do członków prezydium o 
aktywny udział w kampanii 
spotkał się z gremialną odmo
wą z ich strony. Kto obsłuży 
terenowe koła? Aktyw ZMP-ow 
ski? Nie potrafiliście ani wy
chować, ani zdobyć sobie mło
dzieży ZMP-owskie j towarzysze 
z prezydium! Odsuwanie się od 
pracy sportowej z powodu „na 
wału pracy zawodowej" nie 
jest tłumaczeniem. „Martwe du 
sze" nie są potrzebne ani Spój 
ni ani żadnemu innemu zrze
szeniu. Potrzeba nam ludzi o- 
fiarnych w codziennej pracy, a 
nie zapobiegliwych zbieraczy 
stanowisk..., prezesur itp.

Nazwijmy rzeczy po imieniu. 
Członkowie prezydium rady w 
ciągu swej kilkuletniej działał 
ności sportowej skostnieli w 
starych formach pracy. Zamiast

Turniej szachowy 
w Bukareszcie

W VI rundzie międzynarodowe
go turnieju szachowego w Buka
reszcie Śliwa przegrał z Korcz.no- 
jem (ZSRR), w pozostałych par
tiach Stahlberg (Szwecja) pokonał 
Wadę (Nowa Zelandia), 0‘Kelly 
(Belgia) wygrał z Sandorem (Wę
gry), a remisem zakończyły się 
gry: Filip (CSR) — Kluger (Wę
gry), 1 Balanel — Trojanescu (obaj 
Rumunia).

Mistrzostwo woiewóditwa o Pu 
char CRZZ w piłce siatkowej zdo
byli siatkarze białogardzkiego Ko 
Icdarza przed Ogniwem Koszalin. 
W siatkówce kobiet najlepsią by 
la drużyna koszalińskiego Ogni
wa. Drugie miejsce zaial zespół 
Kolejarza Białogard.

* * » *

W towarzyskim srr’,‘-’Mu pił
karskim Kowarze rn Stu-ska 
przegrali z Koleją.zem Lębork 
1:7 (0:31.

co pozbawiło drużynę ra
dziecką jej silnego atutu — 
rozwinięcia szybkich, zaskaku
jących akcji.

W sobotę, w przedostatnim 
dniu turnieju rozegrano dwa 
spotkania. W pierwszym 
Szwajcaria zremisowała z Fin 
landlą 3:3 (1:1. 2:0, 0:2), zaś 
w drueim Szwecla pokonała 
CSR 4:2 (1:2, 2:0. 1:0).

W tabeli prowadzi Kana
da — 12 pkt., przed ZSRR 
— 11 pkt. Szwecja po zwy
cięstwie nad CSR zapewniła 
już sobie trzecie miejsce. 
CSR znajdule sie na 4 miej
scu, nrzed Niemcami, Finlan
dią, Szwajcarią 1 Norwegią.

krotnie zdarzały się Wypadki 
pijaństwa wśród piłkarzy tego 
zespołu, a szereg zawodników 
znano jako nałogowych pija
ków.

Sięgnijmy dalej, jak wygląda 
la owa „opieka" nad kołem. 
Niegdyś najlepsze w wojewódz 
twie sekcje siatkówki, koszy
kówki czy lekkoatletyki, roz- 
padły się z powo’du braku opie 
ki i pomocy. Sekcja boksu stoi 
co prawda na niezłym pozio
mie, ale po przeglądnięciu kar
totek zawodników okazuje się, 
że tylko kilku z nich jest wv 
chowankami Spójni. Większość 
dopiero w trakcie rozgrywek 
o wejście do II ligi „przeszła" 
do tego koła.

Te fakty obciążają poważnie 
radę koła. Największą jednak 
winę ponoszą członkowie pre
zydium rady okręgowej. Ich 
obowiązkiem bvtr> nadać kołu 
właściwy kierunek rozwoju.

Członkowie rady, przy dob
rej woli potrafiliby z pewno
ścią tak poprowadzić prace, by 
koło rozwijało się właściwie. 
Sprzętu przecież nie braknie, 
funduszy również. W uh. r. koło 
otrzymało np. około 20 tvs. zł 
na dalszy rozwój. Co zrobiono 
z tymi pieniędzmi? Dlaczego 
nie użyto ich na rozwinięcie 
wszechstronnej pracy koła? Dla 
czego prezydium nie potrafiło, 
czy też nie chciało ukrócić po
czynań takich działaczy jak 
Chmielarski czy Kucharewicz. 
którzy nie zawsze dozwolony
mi metodami „zasilali" drużynę 
pl?kar»ką?

Od aktywu mamy prawo żą 
dać dobrej pracy, zgodnej z. 
zasadami naszego ludoweoo

Nazwijmy rzeczy po imieniu

go wkładu pracy ze strony 
zrzeszeń. A trud ten z pewno 
ścią opłaci 6ię sowicie. Mło
dzież chętnie będzie uprawia
ła gimnastykę, gdy ta ostat
nia zdobędzie sobie popular
ność wśród działaczy, gdy 
zrzeszenia zaangażula lnstruk 
torów 1 wyposażą sale gim
nastyczne w odpowiedni 
sprzęt. Tego samego oczeku
jemy od Wydziału Oświaty 
Woj. RN i Rady Okręgowej 
Zrywu.

• » •
A oto wynik! mistrzostw w po

szczególnych konkurencjach:
Drążek: 1) Hulalka — 9,5 pkt., 

2) Pacholczyk — 9,4, 3 — 4) Moro- 
sek i Grzywaczewski — po 9,0 pkt.

Poręcze: 1) Hulalka — 9,6. 2)
Kryczka — 9,5, 3) Pasek — 9,4.

Kółka: 1 — 4) Pacholczyk,
Kryczka, Hulalka i Pasek — po 
9,0 pkt.

Koń z łękami: 1) Otwinowskl — 
8.8, 2) Hulalka — 8,6, 3) Zuławlń- 
skl — 8,5.

Ćwicz, wolne: 1) Morosek — 8,8, 
2) Otwinowskl — 8,8, 3) Kryczka— 
8,4.

Skoki: 1) Otwinowskl — 9.6,
2 — 3) Hulalka 1 Pasek — po 9,5 
pkt.

Przed wielką 
imprezą kolarską

Z każdym dniem zbliża się chwila startu do VII Wyścigu Pokoju 
Warszawa - Berlin - Praga, organizowanego przez „Trybunę Ludu", 
Neues Deutschland" i „Rude Prawo". Za niecałe dwa miesiące 

do szlachetnej walki na trasie długości ponad dwa tysiące kilo
metrów staną czołowi kolarze kilkunastu państw. O palmę pierw
szeństwa walczyć będą najlepsze zespoły kolarskie krajów demo
kracji ludowej i robotnicze drużyny krajów kapitalistycznych niemal 
całej Europy. Ostatnio komitet organizacyjny otrzymał nawet zgło
szenie Federacji Indyjskiej. Liczny udział reprezentacji w tym wy
ścigu, organizowanym dla zadokumentowania solidarności między
narodowej w walce o pokój, świadczy najlepiej, że idee wyścigu 
znajdują coraz większe zrozumienie i poparcie ze strony na
rodów.

Ta wielka impreza kolarska o charakterze politycznym ma rów
nież doniosłe znaczenie dla popularyzacji sportu wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa. Rokrocznie miliony ludzi zgromadzone wzdłuż 
trasy obserwują z napięciem walkę najlepszych kolarzy-amatorów, 
rokrocznie dziesiątki milionów przy radioodbiornikach słuchają 
sprawozdań z przebiegu tej wielkiej imprezy. Każdy wyścig przynosi 
sportowi kolarskiemu nowych zwolenników.

Zarząd Główny ZMP, aby wykorzystać i skierować na właściwe 
tory rosnące zainteresowania kolarstwem wśród młodzieży, posta
nowił w tym okresie organizować ZMP-owskie Kolarskie Raidy Po
koju dla uczczenia Wyścigu Pokoju. Dzięki inicjatywie Związku 
Młodzieży Polskiej, w ub. roku na terenie całego kraju, na niezli
czonych trasach startowały tysiące młodzieży. Również i w tym 
roku ZG ZMP organizuje raidy.

W tym roku będą one miały szczególnie uroczysty charakter. 
Wraz z całym społeczeństwem młodzież nasza czcić będzie bo
wiem 10-lecie Polski Ludowej. Młodzież biorąca udział w raidach 
będzie więc obok popularyzacji haseł Wyścigu Pokoju zapozna
wała się z osiągnięciami Polski Ludowej i propagowała je wśród 
najszerszych mas.

Nie trzeba chyba dodawać, że w roku bieżącym ZMP-owskie 
Raidy Pokoju powinny być przeprowadzone szczególnie sprawnie 
i zgromadzić na starcie jak największą liczbę młodzieży. Przebieg 
raidów zależy od sprawnego kierownictwa tej imprezy - od pra;y 
przygotowawczej komitetów organizacyjnych.

Zarząd Wojewódzki ZMP w Koszalinie, aby w pełni zrealizować 
wytyczne ZG ZMP i Głównego Komitetu Organizacyjnego, przystą
pił już do prac wstępnych, powołując do życia Wojewódzki Ko
mitet Organizacyjny. Na czele komitetu stanął wiceprzewodniczący 
ZW ZMP tow. Kapela.

Na terenie naszego województwa powoływane są powiatowe 
komitety organizacyjne. Od działalności wszystkich komitetów i ich 
współpracy zależeć będzie powodzenie tegorocznych raidów. Dla
tego też komitety winny już teraz rozwinąć szeroką akcję propa
gandową. W tym celu należy odpowiednio wykorzystywać radio
węzły powiatowe, gazetki ścienne, gablotki itp. Aby zachęcić mło
dzież do udziału w tej masowej imprezie, komitety winny już teraz 
zająć sie odpowiednim przygotowaniem zespołów wiejskich i fa
brycznych.

Komitety organizacyjne w pracy swej winny duży nacisk kłaść 
na ścisły kontakt z terenowymi komitetami kultury fizycznej i od
działami PTTK, celem wspólnego wytyczenia tras. Trzeba, aby trasy 
przebiegały przez ośrodki przemysłowe, przez miejscowości, w któ
rych znajdują się zabytki kultury, historii oraz obiekty ciekawe 
pod względem krajoznawczym. W ten sposób organizatorzy umoż
liwią młodzieży uczestniczącej w raidach zwiedzenie tych zabyt
ków.

W ZMP-owskich Raidach Pokoju może uczestniczyć młodzież 
ZMP-owska, zrzeszona w LZS-ach, kołach sportowych oraz młodzież 
niezorganlzowana w wieku od 10 do 18 lat. W zależności od wieku 
ustalona będzie długość tras.

W dniu organizowania raidów odbędą się również wyścigi ko
larskie dla zawodników sklasyfikowanych.

Prace przygotowawcze trzeba rozpocząć jak najwcześniej. Chcemy 
bowiem, aby w raidach wzięto udział jak najwięcej młodzieży. 
I dlatego komitety organizacyjne muszą włożyć wiele pracy w od
powiednie przygotowanie zawodów.

A. NOWACKI
kierownik wydz. WF i sportu ZW ZMP w Koszalinie

Mistrzostwa 
narciarskie Polski,

W sobotę 6 bm. w trzecim 
'dniu narciarskich mistrzostw 
Polski w konkurencjach kla
sycznych wyłoniono mistrzów I 
Polski na rok 1954 w biegu ' 
kobiet na 10 km, biegu męż
czyzn na 15 km oraz w kom-1 
binacjl. Są nimi: Marla Gą- 
8’enica - Bukowa (Kolejarz) - 
10 km, Tadeusz Kwapień 
(Gwardia) — 15 km. oraz Jó
zef Daniel ■ Krzeptowski I 
(CWKS) — kombinacja klasy-i 
czna. Cała ta trójka obroniła j 
tytuły mistrzowskie zdobyte 
w ub. roku w Szczyrku.

W biegu na 10 km kobiet> 
Marta Gąsienica - Bukowa by i 
ła bezkonkurencyjna wyprze
dzając swą nalgroźniejszą rv- ' 
walkę Cholewską o prawie 
półtorej minuty.

W biegu na 15 km otwar
tym 1 do kombinacji zwycię
żył Kwapień w czasie 1:10,18.

Mistrzem Polski w kombi
nacji klasyczne) został rx> raz 
szósty po wolnie Józef Da
niel ■ Krzeptowski (CWKS) — 

436,5 pkt.

Hokeiści ZSRR 
mistrzami świata! 
ZSRR—Kanada 7:2

Wczoraj odbyło się w 
Sztokholmie decydujące spo
tkanie o mistrzostwo świa
ta na lodzie pomiędzy ze
społami ZSRR 1 Kanady. 
Duży sukces odnieśli hokei
ści Kraju Rad, zwyciężając 
rutynowanego przeciwnika 
w wysokim stosunku 7:2.

Tak więc pierwszy wy 
stęp zespołu radzieckiego 
w mistrzostwach świata za
kończył się pełnym Jego 
sukcesem. Czternaście razy 
zdobywali Kanadyjczycy ty
tuł mistrzowski. Tym razem 
zdecydowaną przewagę wy
kazali debiutujący hokeiści 
radzieccy, zdobywając Jesz
cze jeden tytuł mistrza 
świata dla swej wielkiej 
ojczyzny.
^Trzecie miejsce w turnie 

ju zajęli Szwedzi, czwarte 
— Czechosłowacy.

Szczegółowo sprawozda
nie podamy jutro.

Na naszym terenie mamy 
zrzeszenie, którego rada okrę
gowa nie cieszy się ani dosta
tecznym autorytetem, ani peł
nym zaufaniem członków po
szczególnych kół terenowych. 
Zrzeszeniem tym jest Spójnia.

Trudno powiedzieć, że człon, 
kowie prezydium rady okręgo
wej Spójni nie stoją na dość 
wysokim poziomie politycznym. 
Przeciwnie, tacy członkowie ra 
dy jak tow. tow. Wiliński i Ma 
cieiewski są działaczami o du
żym doświadczeniu w pracy 
społeczne), a wśród pozosta
łych (Janik, Górski, Fik, Komo 
rowski, Bryndzej) znajdziemy 
także doświadczonych aktywi
stów sportowych.

Mimo doświadczenia w dzia 
łalności sportowej członków 
rady, praca Spójni test daleko 
niedostateczna i aż nadto od
biega od kierunku iaki wyzna
czyła naszemu ruchowi sporto 
wemu wrześniowa uchwała Biu 
ra Politycznego KC PZPR.

Przykłady? Znajdujemy ich 
wiele niemal codziennie. Człon 
kowie prezydium rady okręgo
wej od dłuższego czasu zastrze 
gają, że postanowili w pierw
szym rzędzie postawić na odpo 
wiednim poziomie pracę koła 
przy Koszalińskich Zakładach 
Mięsnych w Koszalinie.

Koszalińska Spójnia (mowa 
o kole ,’KZM) nie rozwija się 
jednak,, ledwie wegetując w o- 
pafciu o drużuny bokserską, 
i piłkarską. Szereg''nie ta dru
ga znana była w ”b. sezonie z 
licznych nieiportowych wvbry 
ków. W ciągu sezonu wielo-

Klecker mistrzynią świata 
w slalomie soecalnym

Na skróconej trasie (475 
metrów dl. r. wzn. 175) 
slalomu specjalnego mężczyzn 
rozegrano w sobotę 6 bm. sla
lom specjalny kobiet. Na star
cie stanęło 33 zawodniczek, 
z których dwie nie ukończyły 
zjazdu, a dwlo zostały zdy
skwalifikowane.

Silna 1 wyrównana czołów
ka stoczyła w sobotę najbar
dziej zacięta walkę z dotych
czas rozegranych konkuren
cji kobiet w Aa^e. W pierw
szym p-zejezdzle najlepszy 
czas 61.32 uzyskała Ktecker 
(Austria), która zwyciężyła 
również .w ogólnej ouikłacfi 
zdobywając pierwszy w Aare 
złoty medal dla bar# Au
strii.

Z zawodniczek polskich 
startowała jedynie Kowalska. 
Pierwszy przejazd reprezen
tantka Polski pojechała do

brze technicznie bez upadku. 
Jednak zbyt wolno, by zmie
ścić się ze swoim czasem 
68.09 w pierwszej dwudziest 
ce. Drugi ziazd Kowalska 
przebyła również zbyt ostroż
nie — uzyskując 66.90. to 
Jest o 6,62 eek. gorzej od nal 
lepszego w tvm przejeździe 
Austriaczki Schoepf. Według 
nieoficjalnei punktacji Ko
walska zajęła 21 miejsce z 
łącznym czasem 134.99 za 
Ma'ą (CSR) — 134.50.

Wyniki: 1) Klecker (Au
stria) — 121,93; 2) Schoep-
for (Szwajcaria) — 123,03: 
3) Thomasson (Szwecja) — 
123.71; 4) Schoepf (Austria) 
— 123,76; 5) Hvammen (Nor 
węgla) — 124.71; 6) RHcbart 
(Niemcy zach.) — 124,73.

W fs-óikomblnacli alpej
skiej kobiet złoty medal zdo- 
bvłi Schoepfcr (5jzwaVarla) 
4.75 przed Beriho’d (Szwaj
caria) — 8 20 i Shmith (Frań 
cja) — 8.57.

Reprezentantka Polski Ko
walska zajęła w trUko^bina- 
cjl 25 miejsce — 38. 95.

Zanim przejdziemy do sprawy 
zasadniczej odpowiedzmy so
bie na dwa pytania: jakie są 
zadania członków prezydium 
rady okręgowej zrzeszenia? 
i kto wchodzi w skład prezy 
di urn?

Zadaniem prezydium rady 
okręgowe i jest troska o upow
szechnienie sportu w zakła
dach pracy podległych dane
mu zrzeszeniu oraz troska o 
wszechstronny rozwój kół. Pre 
zydium rady okręgowej winno 
dbać o ścisły kontakt z ogniwa 
mi terenowymi, pomagać im i 
kierować ich działalnością.

Prezydium zrzeszenia stano
wią działacze społeczni, przed
stawiciele związków branżo
wych, aktywiści kół sporto
wych, słowem — ludzie, którzy 
umiłowali sport, którzy chcą 
i potrafią pracować dla dobra 
ruchu sportowego.

Dwa zwycięsiwa 
koszalińskiego SKS-u

W pierwszym meczu piąt
kowym o mistrzostwo świata 
w hokeju na lodzie. Niemcy 
zach. pokonały Finlandię 5:1 
(2:0. 1:0, 2:1), w drugim
Kanada pokonała Czechosło
wacje 5:2 (3:1. 0:1. 2:0), zaś 
w trzecim ZSRR zremisował 
i. obrońca tytułu mistrzowskie 
go — Szwecja 1:1 (0:0, 0:0,
1:1). W dwóch bezbramko- 
wych te-cjach gra tego spot
kania stała na bardzo wyso
kim poziomie 1 prowadzona 
była w niezwykle szybkim 
einple. 17 tysięcy widzów 
oklaskiwało piękna zagrania 
>bu zespołów. W ostatniej 
tercji zacz.ął padać gęsty śnieg,

Przeprowadzone wczoraj w 
Koszalinie mistrzostwa woje
wództwa w gimnastyce były 
pierwszą oficjalną imprezą w 
tej dyscyplinie, na terenie na 
szego województwa. Zawody 
wykazały raz Jeszcze, że zrze
szenia nie przykładają dosta
tecznej wagi do rozwoju gim
nastyki. Dowodem tego Jest 
fakt, że na stańcie niedziel
nej Imprezy stanęło tylko 12 
gimnastyków (po 1 z Budowla 
nych i Spójni, 3 — Kolejarz 
oraz 7 — Gwardia).

Jedyny reprezen»ant Spójni 
— Kaczmarczyk z Wałcza, bez 
konkurencji ćwiczył w klasie 
Il-gieJ. Zawodnik Budowla
nych fuż po nieudanych star
tach w dwóch pierwszych kon 
kurencjach wycofał sie z za
wodów. Tak więc w klasie IU 
o tytuł mistrzowski walczyło 
10 zawodników. Walka hvta 
zacięta I dopiero ostatnie kon 
kurencje rozstrzygnęły o ty
tule mistrzowskim, który przy 
padł w udziale Hulalce ze 
słupskiego Kolejarza. Tytuł 
wicemistrzowski w wieloboju 
gimnastycznym zdobył Gwar

dzista z Koszalina — Moro- 
Isek, przed Paskiem (Gwar
dia), Krzyczką (Gwardia) 1 
Ostwinowskim (Gwardia). Dal 
sze miejsca zajęli: Pachol
czyk (Kolejarz), Grzywaczew- 
ski (Gwardia), Kaliniuk (Gwarj 
dja), Zuławińskj (Gwardia) o- 
raz Szwemlńskl (Kolejarz).

Pierwszy krok na drodze 
do rozwoju gimnastyki zo- 

| stał uczyniony. I chociaż z 
1 powodu zlekceważenia mi
strzostw przez, takie zrzesze- 

i nia lak Ogniwo. Spójnia, Bu- 
|dowlanl. Unia. Stal czy Włók 
niarz, wczorajsze zawody nie 

1 można nazwać punktem prze
łomowym. •to jednak f-ktem 

1 Jest, że ruszono wreszcie z 
martwego punktu.

' Mówił o tym zawodnik 
Kaczmarczyk:

| ,.W Wałczu prowadzę eek-
I cję gimnastyczną dopiero dwa 
miesiące — powiedział on. — 
Na drugie mistrzostwa przy
gotuję Już cg najmniej 10 za
wodników do uzyskania mini
mum na III klasę sportową".

Również pozostali, którzy 
walczyli wc/:o>-af o tytuły mi
strzowskie z pewnością będą 
dokładali wszelkich starań, 
ah.v w następnych zawodach 
wypaść lepiej, aby uzyskiwać 
waz lepsze wyniki. Zawod
nikom trzeba pomóc w tej 
pracy. ORZZ musi stanowczo 
przystąpić do popularyzacji 
gimnastyki w kołach zwlązko 
wych. Chcemy mleć gimna
styków 1 możemy ich mieć. 
Wymaga to iednak poważne-


